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Propaganda rewizjonizmu w Bawarii 


| rewizjonistycznej i odwetowej propagandzie 


pod opieką amerykańskich władz okupacyjnych 


Nota Polskiej 


WARSZAWA (PAP). — W końcu ubiegłego 
miesiąca generał Prawin, szef Polskiej Misji 
Wojskowej w Berlinie skierował do zarządu 
wojskowego Stanów Zjednoczonych w Niem- 
czech następujące pismo: 

Polska Misja Wojskowa przesyła wyrazy 
szacunku zarządowi wojskowemu Stanów 
Zjednoczonych i ma zaszczyt zwrócić uwagę 
zarządowi wojskowemu na dwa następujące 
fakty: 

1) w czasie ostatnich wyhorów w Bawarii 
niemieccy przesiedjeńcy wysunęli własne li- 
sty wyborcze, które osiągnęły powodzenie, 
zyskując znaczną liczbę głosów, 

2) z końcem kwietnia 1948 r. zorganizowana 
została przez ODU w Brunświku, czysto re- 
wizjonistyczna manifestacja pod nazwą 
„Reichstagung der  Landesfluechtlingaus_ 
schiisse der CDU“, w której udział wzięli 
przesiedleńcy zarówno amerykańskiej jak i 
angielskiej strefy okupacyjnej. Manifestacja 
ta nie służyła celom charytatywnym, jak wy- 
raźnie stwierdzili b. minister Szlezwig-Hol- 
sztynu dr. Ryba, który oświadczył: „Kwestia 
en 


Zdemaskowany 
nacjonglizm 


Plenum Komitetu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej wyraziło swoją pełną 
solidarność z rezolucją Biura Informacyjne 
go w sprawie Komunistycznej Partii Jugo 
sławii. Stanowisko naszej Partii aczkol- 
wiek dotyczy to bezpośrednio KPJ, ma 
szersze znaczenie, wypływa z troski o nasz 
rozwój. Jugosławia jest dla nas przykła- 
dem, na jakie bezdroża zejść może partia 
robotnicza, gdy odstępuje od zasad mark- 
sizmu-leninizmu. Dlatego właśnie tyle uwa 
gi przywiązujemy do rozwoju sytuacji w 
KPJ, dla tego musimy i będziemy mówić o 
zwyrodnieniu jej kierownictwa. 

Wyłamanie się kierownictwa 
jest rzeczą przypadku. Fakty 
dni potwierdzają, że grupa kierownicza 
KPJ nie myśli zawrócić z dotychczasowej 
drogi. Obłudna, wykrętna, pełna insynuacji 
antyradzieckich odpowiedź kierownictwa 
KPJ na rezolucję Biura Informacyjnego, 
napaści prasy Tita na partie robotnicze 
Bułgarii, Rumunii i Węgier, prowokacyjne 
posunięcia wobec  ludowo-demokratycznej 
Albanii — wszystko to razem Świadczy, że 
przywódcy partii jugosłowiańskiej coraz 
szybciej staczają się po równi pochyłej na- 
cjonalizmu. 

Czy trzeba tłumaczyć do czego to wSzy- 
stko może doprowadzić? 

Przywódcy KPJ swoją polityką nacjo- 
nalistyczną usiłują dokonać wyłomu w obo 
zie państw demokracji ludowej i Związku 
Radzieckiego,- ich gra szkodzi -interesom 
całego obozu antyimperialistycznego. Ale 
przede wszystkim szkodzi ona interesom 
Jugosławii, a w dalszej konsekwencji może 
się okazać dla niej wręcz katastrofalna w 
skutkach. Jugosławia skazująca się na od 
osobnienie, wyrzekająca się współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i bratnimi republi- 
kami ludowymi, musiałaby się stać bez- 
bronnym przedmiotem ekspansji zachłan- 
nych sił imperialistycznych.  „„Mocarstwo- 
we" plany jugosłowiańskich nacjonalistów. 
mogą ją zepchnąć do roli kolonii, 

Wierzymy, że do tego nie dojdzie. Wie- 
rzymy, że uczciwi, proletariaccy działacze 
w szeregach Komunistycznej Partii Jugo- 
sławii potrafią przeciwstawić się nacjonal 
stycznym przywódcom i wyprowadzić par- 
tię z kryzysu. Leży to w interesie nie tylko 
Jugosławii, leży to w interesie krajów de 
mokracii lud. i sanioti=myr leżv to w inte 
resie międzynarodowego ruchu  robotni 
ezegó. 


| skiej Partii 


Misji Wojskowej w Berlinie. 


uchodźców nie jest sprawą opieki społecznej, ;na zachodzie, raczcj jako gość” oraz: „Być 
lecz problemem curopejskim, a nawet świato. | może, że czas powrotu nie jest tak odległy, 
wym". Wyrażnie rewizjonistyczny charakter | jak się mówi”, 

tej manifestacji, wykazują dobitnie następn- Nie po raz pierwszy Polska Misja Wojsko- 
jace cytaty przytoczone w „Der Tag“ z dnia |wa zmuszona jest zwrócić się do władz soju- 
5 kwietnia 1948 r. i „Der Tagesspiegel“ z dnia |szniczych w sprawie politycznej działalności 
4 maja 1948 r.Przewodniczący dr. Kather oś- | przesiedleńców. Stanowisko Misji w tej spra- 
wiadczył: „My, uchodźcy, nigdy nie pogodzi- | wie zostało sprecyzowane w nocie z dnia 23 
my się z myślą, że powrót do naszej ojczyzny | października 1947 r. nr 244/86, skierowanej do 
ma być dla nas zamknięty. Były minister 
dr. Gerecke dodał zaś: „Zawsze będę się czuł 


KPJ poza nawiasem 


rodziny partii komunistycznych 


KOMITET CENTRALNY WSZECHZWIĄZKOWEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ 
(BOLSZEWIKÓW) ODRZUCIŁ ZAPROSZENIE NA ZJAZD KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
JUGOSŁAWII. 

MOSKWA (PAP) — Agencja Tass donośi, nie wysyłać delegacji na zjazd Komunistycz- 
że Centralny Komitet Wszechzwiązkowej |nej Partii Jugosławii, ponieważ Centralny 
Partii Komunistycznej (bolszewików) otrzy- | Komitet KPJ odmówił wzięcia udziału w na- 
mał od Centralnego Komitetu- Jugosłowiań- | radzie Biura Informacyjnego partii komuni- 
Komunistycznej zaproszenie na | stycznych i tym samym postawił Komunisty. 
V zjazd tej partii i prośbę przysłania delega- | czną Partię Jugosławii poza rodziną partii 
cji ©entralny Komitet WKP (b) postanowił | komunistęcznych. ( 


PARYŻ PAP. Francuskie Zqromadzenie 
Narodowe postanowiło 276 głosami przeciwko 


183 zmniejszyć rozpatrywane pozycje budżetu 
wojskowego o 20 proc. Uchwała powyższa zo 


Sojusz rumuńsko-czechosłowacki 


ralnej i gospodarczej z Rumunią, zdadowie- 
dział podpisanie- w najbliższym czasie w fu 
kareszcie układu o sojuszu i współpracy mię 
dzv Czechosłowacja I Rumunią. 


PRAGA PAP. Czechosłowacki minister 
informacji Wacław Kopecky, przemawiając 
na posiedzeniu Towarzystwa łączności kuliu- 


NOWY JORK (PAP) — Przedstawiciel 
arabskiego wysokiego komitetu dla Pale- 
styny — Ahran Zuayter, oświadczył przed 
stawicielom prasy przed odlotem do Kairu, 
że Arabowie nie zgodzą się na dania to. 


LONDYN (PAP). — Agencja Reutera dmo- 
si, że przed Dawidem Shalterem, dowódcą 
garnizonu w Jerozolimie odbyła się defilada 
około tysiąca żołnierzy państwa Izrael. Shal. 
tier wygłosił przemówienie, w którym pod- 
kreślił, że walka, która nastąpi, będzie wal- 
ką na śmierć i życie, walką w której losem 


Zarządzenie rządu alhańskiego 


o ochronie granicy z lugosławią i Grecją 


nie rozejmu i że za kilka dni działania wo- 
jenne w Palestynie będą wznowione. 


TIRANA PAP. — Agencja TASS donosi, że| surowe środki: ochronne na granicy z Jugo 
dziennik „Baszkimi” ogłosił następujący ko-| sławią i Grecją, żeby zapobiec  przedostaniu 
munikat; Albańska Agencja Telegraficzna się do Albanii w celach prowokacyjnych wro 


gich elementów, których działalność skiero 
wana jest przeciwko interesom państwa ł in 
teresom narodu albańskiego”, 


dowiaduje się zęyźródeł miarodajnych, że rząd 


Ludowej Republiki Albańskiej przedsięwziął 


Niepowodzenia wojsk ałteńskich 


RZYM PAP. — Agencja Elefteri Ellada poda | 
je, że wszystkie ataki wojsk ateńskich, ope- 
rujących na odcinku Gramos - Smolikas zo- 
stały przez wojska Wolnej Grecji zwycięska 
odparte, nałom'ast armią demokratyczna w 
wyniku silnego natarcia na odcinku Kastania- 
ni polepszyła swoje pozycje. Na innych od 
cinkach frontu wojska ateńskie zmuszone by- 
tv przejść do obrony. 

W ,„parlamencie” greckim posel Kulumvakis 
zarzucił ministrowi wajny S'ralosowi niedo: 
'estwo które spowodńwało utrałę ważnego 
Amfilochii na rzecz 


Partyzanci greccy dokonali śmiałego aktu 
sabotażowego w okolicach miasta Drama óraz 
ataku na elektrownię wodną blisko Patras. 


LONDYN PAP. Agencja Reutera danosi 
z Limy, że rząd peruwiański ogłosił oficjalny 
«nmun'kat o stłumieniu rewolty 
1» czele: którei stał maior Alfonso 

Rewolla kierowana była przez koła reakcyj- 


wniskowej 
węzła knmnun'kacrinena 


z Llosa 
wojsk demokratycznych 


„stkie delegacje uznają, 


przesiedleńców wśród ludności miejscowej. 
Aczkolwiek Misja nie otrzymała jeszcze od- 
powiedzi, wiadomo, że na indentyczną notę, 
wystosowaną przez czechosłowacką misję 
wojskową, odpowiedziano w dniu $ stycznia 
1948 r., że w dyrek'oriacie politycznym „wszy- 
że rewizjonistyczna 
i odwetowa propaganda oraz organizacje, 
które uczestniczą, względnie mogą uczestni- 
czyć w takiej działalności, nie powinny być 


iw Niemczech dozwolone". 


zostanie podpisany w najbliższym czasie , 


Zasada, że polityczne partie przesiedleńcze 
nie są dozwolone w strefie amerykańskiej, ja- 


< i > i OE jaś |K iwdziałające asymilacji przesiedleń- 
Rady. Kontroli z żądaniem podjęcia bardziej |" Przeciwdziałające asymiacj! przes! 


skute środ ny s | > = 
kutesinych „odKÓW! "PrAWAYCH, Przeciwko | wojskowego, tytuł 3 (Działalność polityczna, 


ców, została ustalona w przepisach zarządu 

nowela nr 1 z.dnia 1 kwietnia 1947 r.). 
Intencja władz amerykańskich, asymilowa- 

nia przesiedleńców „możliwie jak najprędzej" 


|oraz niedopuszczania do tworzenia organizacji 


politycznych przez przesiedleńców, została 
wyrażona w oficjalnych oświadczeniach dy- 
rektoriatu dla spraw politycznych, złożonych 
przedstawicielom naszej misji. 

Wiadomo, że oświadczenia te zóstały pre- 
cyzowane na piśmie w dwóch notach, które 
otrzymała czechosłowacka misja wojskowa od 
dyrektoriatu dla spraw politycznych w dniu 
21 października 1347 r. oraz 17 grudnia 1947 
roku. Oficjalną deklaracja'w tym samym sen< 
sie została złożona przez ambasadę Stanów 


fDaiszv ciąq na str, 2-giej.) 


Porażka rządu Schumana 


Francuskie Zgromadzenie Narodowe redukuje rządowy projekt budżetu wojskowega 


padła na wniosek socjalistów, którzy, zgodnie 
z decyzją Rady Naczelnej SFIO,  zamierząją 
zgłostć dalsze poprawki, domagając się ogól- 
nej redukcji budżetu wojskowego o 20 proc. 

Wedłuq projektu rządowego budżet wojsko 
wy Francji wynosi 31 proc. wszystkich wy- 
datków, 

Niezwłocznie po głosowaniu minister obros 
ny Teitgen zażądał przerwania dalszej dysku- 
sji nad budżetem wojskowym oraz zwołania 
nadzwyczajnego posiedzenia - gabinetu, celem 
roznatrzenia wytworzonej sytuacji. 


Przed wznowieniem walk w Palestynie 


Arabowie zapowiadają wzmożoną akcję wojskową 


żełnierzy będzie zwycięstwo lub zagłada. „W 
walce tej użyjemy wszystkich środków stoją- 
cych do naszej dyspozycji, mając na wzglę- 
dzie jedynie nasze istnienie i ostatecznie zwy- 
cęstwo'* — powiedział Shaltier. 

Następnie naczelny rabin. państwa Izrael 
wręczył garnizonowi Jerozolimy, sztandar, 
symbolizujący bohaterstwo i odwage wykaza= 
ną przez ten garnizon w walkach o Jero- 
zolimę. 


NOWY JORK PAP. — Na wtorkowym po- 
siedzeniu: Rady Bezpieczeństwa w toku dabas 
ty nad podjęciem na wniosek delgata brytyj: 
skiego obrad nad sprawą Palestyny, wóbec 
zbliżania się końca rozejmu delegat ra- 
dziecki umbasador* Gromyko poddał krytyce 
działalność Bernadotte'a w czasie trwania ro- 
zejmu. Ambasador Gromyko oświadczył, ża jes 
go zdaniem propozycje Bernadotte'a są sprze- 
czne z decyzją Ueneralnego Zgromadzenia o 
podziale Palestyny. Krytyka ambasadora Gro- 
myki odnosi się m. in. do propozycji Bernas 
doliea przeprowadzenia zmian granic obu 
państw w Palestynie f oddania Jerozolimy 
Arabom oraz oddania Arabom obszaru Negew 
w zamian za przyznanie Żydom Galilei. 


aka a rownie wod Wio Pl | w zem "own Żędom Ga 
Rewolta wojskowa w Peru 


zosta:a stum ona przez wojska rządowe 


ne pozostające w opozycji do partii radykał- 
nej będącej u władzy. Gabinet peruwiański 
2 qen. Armando Reworedo na czele ogłosił de- 
Kret o poddaniu całego kraju pod kontrolę 
wojskowa ga 
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Wspanialy wyczyn 
- polsk ego górn ka 


Tow. Czesław Z el ński wykona! 
w czerwca 668 procent normy 


Zabrze (PAP), — W czerwcu br. ustanowio 
my został w polskim przemyśle węglowym no- 
wy rekord wydobycia węgla. Usłanowił go 
rębacz kopalni „Makoszowy”, tow. Czesław 
Zieliński, który w miesiącu tym wykonał 668 
proc. miesięcznej normy wydobycia rębacza 
ściennego. W ciągu miesiąca wydobył on 1.965 
ton węgła. 

Tow. Zieliński, członek Polskiej Partii Ro- 
botniczej, jest reemigrantem z Francji i liczy 
31 lat. Do współzawodnictwa. przystąpił on w 
końcu ub. roku, osiągając dzięki stałemu u- 
sprawnianiu form organizacyjno-technicznych 
pracy, stopniowo coraz lepsze wyniki. W gru- 
dniu ubiegłego”roku Żieliński wykonał mie- 
sięczną normę produkcyjną w 315 proc., w sty 
czmiu — w 430 proc, w lutym — w 442 proc. 

W związku ze wspaniałym sukcesem, jaki 
osiągnął tow. Czesław Zieliński, odwiedził go 
czołowy przodownik pracy w przemyśle węg: 
glowym tow. Bernard Bugdoł, który złożył mu 
serdeczne gratulacje. Zarobki miesięczne tow. 
Zielińskiego za czerwiec wyniosły 90 tys, zł. 


Mars 


BERLIN (PAP), — Z Berlina donoszą, że w 
czasie obrad gubernatorów wojskowych za- 
chodnich stref okupacyjnych we Frankfurcie 
wyszły na jaw nowe ciekawe szczegóły rezo- 
lucji londyńskiej w sprawie Niemiec. Z wy- 
powiedzi uczestników konferencji frankfurc- 
kiej wynika, że ña podstawie uchwał londyń- 
skich mają być przeprowadzone zmiańy tery- 
toiialne na rzecz państw sąsiadujących z 
Niemcami. Marshall przeznaczył je — jako 


hall twor 


l nowych konfliktów w Europie 


ZY 


rekompensatę dla swych europejskich sateli- 
tów za koncesje z ich praw suwerennych na 
rzecz imperialistów amerykańskich. 

Gen. Clay nadmienił mimochodem, że mie- 
szkańcy Saary nie będą brali udziału w wy- 
borach do zgromadzenia ustawodawczego dla 
zachodnich Niemiec, co oznacza oddzielenie 
tej prowincji ed Niemiec. 

Holandia ma otrzymać rdzennie niemieckie 
miasta Bentheim i Vendo oraz wyspę Borkum 


Kongres jedności młodzieży polskiej 


y WARSZAWA PAP. — W flnich 20 i 21 hip- 
ca br. odbędzie się we Wrocławiu kongres 
zjednoczeniowy czlerech organizacji młoriz:e2- 
żowych ZWM, ZMW „WICI”, OM TUR i ZMD. 

W kongresie wezmą udział przedsiawic;pie 
wszystkich kół poszczególnych organizacji 
młodzieżowych z terenu całej Polski, wybrani 


Indonezia oskarz 


Apel do Rady Bzzuieczeństea o ukrócenie samowoli imner alistów holenderskich 


NOWY JORK, PAP — Przemawiając w 
Radzie Bezpieczeństwa przedstawiciel Re- 
publiki Indonezyjskiej Paral, oświadczył, 
że wladze holenderskie przeprowadza ją 
blokadę gospedarczą republiki i dążą do 
„uduszenia młodego państwa  indonezyj- 
skiego" 

Paral zwrócił się do Rady  Bezpieczeń- 
stwa z apelem by zmusiła władze holender- 
skie do przerwania blokady gospodarczej, 
Delegat indonezyjski podkreślił, że władze 
holenderskie wykorzystują rozejm dla cal- 
kowitego opanowania republiki indonezyj- 
skiej pod względem gospodarczym i poli- 
tycznym. Wysunął on wniosek, by specjal- 
na komisja złożyła Radzie Bezpieczeństwa 
szczegółowe sprawozdanie o sytuacji w In 
donezji. Wniosek ten został poparty przez 
przedstawicieli Awstralii, Chin i Związku Ra- 


Wpłaty na 
Wspólny Dom 


WARSZAWA (RAP i SAP) — Na fun- 
dusz Wspólnego Domu wpłynęło od Komi- 
sji Centralnej Związków Zawodowych — 
1.000.000 zł, od związku zawodowego pra- 
ceowników handlowych 'i biurowych 
250.000 zł i od państwowych zakładów obu 
wia w Tczewie — 45.235 zł. 


Komitet Warszawski PPR przekazał 
wpłacone przez związek zawodowy bankow 
ców wydziału zagranicznego — 1.200.000 
złotych. 

Z automatycznego przelewu z konta wo 
jewódzkiego komitetu budowy Wspólnego 
Domu Lublin — 1.148.235 zł. 

Z drobnych wpłat poszczególnych insty- 
tucji wpłynęło — 799.82 zł. 


dzieckiego. Rada Bezpieczeństwa uchwaliła 
rezolucję, wzywającą „komisję dobrych | 


Wybory w Holandii 


HAGA PAP. — W środę odbyły się w Ho- 
landii wybory do Drugiej Izby Stanów Gene- 
ralnych. Wybory zakończyły się o godz. 1? i 
miały przebieg spokojny. Frekwencja wybor- 
cza była bardzo znaczna, gdyż w Holandii ist- 
nieje przymus głosowania pod rygorem grzy* 
wny w wysokości 5 quldenów, 


Sukces przemysłu chemicznego 


Plan półroczny wykonany w li procentach 


GLIWICE PAP, — W pierwszych sześciu 
miesiącach roku bież. zakłady polskiego prze 
mysłu chemicznego wykonały w całości pla- 
nem przewidziane zadania produkcyjne, osią 
gając we wszystkich niemal działach wytwór 


« 


Umowa handlowa 


WIEDEŃ PAP. — W środę parafowana zo- 
stała w Wiedniu polsko - austriacka umowa 
handlowa oraz układ płatniczy, regulujące wy 
mianę towarową między obu państwami na 
okres do 30 czerwca 1949 r. 

Polska dostarczy w tym okresie 1.200.000 
ton węgla z opcją na dalsze 600 tysięcy ton, 
następnie ryby, jaja, cykorię, susz buracza- 
ny i pewne wyroby przemysłowe. 

Austria dostarczy całego szeregu artykułów 
mieszczących się w przeszło 80 pozycjach, m, 
ins łożyska kulkowe, aluminium, metale 6zla- 
chetne, magnezyt, grafit, talk, filce papierni- 
£ze, płyty i szczełki Klingiera, urządzenia 
wiertnicze, maszyny oraz artykuły technicz- 
ne, 

Dostawy austriackie pokryją należnośc! za 
dostawy polskie w wysokości około 9 milio- 


—————- —0 


"na okręgowych konferencjach wyborczych, 

Ponadto na kongres przybędzie 50-cio osto 
wa Gelegacja młodzieży akademickiej oraz da 
legacje młodzieży demokratycznej ©: Qran,- 
c i młodzieży polskiej z Francji, Czechcsło- 
węt;. i Westfalii. 


- 


Holandię 


usług“ działającą w Indonezji do złożenia 
sprawozdania w jak najszybszym terminie. 


Do wyborów stanęło 12 partii politycznych. 
Spośród kandydatów tych partii ludność Ho- 
landii miała dokonać wyboru 100 depuława- 
nych, Wyniki wyborów nie są jeszcze znane. 


W związku z wyborami oczekiwana jest 
dymisja premiera Beela. 


czości 118 proc. państwowego planu półrocz- 
nego. Ogólna wartość wyprodukowanych wy- 
robów wyniosła w omawianym okresie 486 
milionów złotych wartości przedwojennej. 


polsko-austriacka 


nów dolarów. Reszta wyrównana 
wpłatami w wolnych dewizach. 


Nowa marka w stref.e 
radzieckiej 


BERLIN (PAP) — Główny zarząd finan 
sów niemieckiej komisji gospodarczej za- 
wiadomił, że wkrótce zostaną wydane no- 
we banknoty, które będą obowiązującym 
środkiem płatniczym w strefie radzieckiej 
iw Berlinie. Nowe banknoty zastąpią uży- 
wane obecnie marki z nalepką, których wy 
miana w stosunku 1:1 zostanie w odpo- 
wiednim czasie przeprowadzona. 


zostanie 


Nr. 185 


zarzewie 


w ujściu rzeki Ems 

Na terenach tych znajduje się 3/4 wszyst- 
kich źródeł naftowych Niemiec, 80 procent 
cgólnej iłości niemieckiege torfu, znaczne za- 
pasy węgła brunatnego i gazu ziemnego. 

Stosownie do umowy londyńskiej Belgia 
ctrzyma okręg miasta Monschau i część okrę- 
gu Schlsiden. gdzie znajdują się największe 
niemieckie elektrownie wodne. Luksmburgo” 
wi ma być przyznany teren pograniczny 
wzdłuż rzeki Mozeli. 


tropaganda rewiz on ZMU 
w Bawarii 


(Dokończenie ze stranicy 1-ej). 
Zjednoczonych w Pradze w dniu 8 listopada 
1947 roku. 

Ta jasna zasada była przestrzegana podczas 
ostatnich wyborów w Hesji. Jednak zasada ta 
została pogwałcona przy wyborach w Bawa- 
rii, gdzie organizacje przesiedleńców dalekie 
są od służenia celom charytatywnym, a cała 
propaganda przedwyborcza ujawniła, że par- 
tie przesiedleńców służą wyraźnie politycz- 
rym i rewizjonistycznym celom. 

Tworzenie partii politycznych przesiedłeń- 
ców stanowi zasadniczą przeszkodę dla asy- 
milacji przesiedleńców i zachęca ich do pod- 
trzymania ducha stałej agitacji antypolskiej, 
której ostatecznym rezultatem jest wojujący 
rewizjonizm, jak to wykazali członkowie 
wspomnianego wyżej „Reichstagung* w 
Brunświku. Mowy, wygłoszone przez polity- 
ków w Brunświku przyczyniają się do szerze* 
nia nacjonalistycznej i militarystycznej ideo- 
logii pangermańskiej oraz zawierają w S0- 
bie krytykę decyzji sojuszniczych, stanowiąc 


w ten sposób pogwałcenie dyrektywy Rady 
Kontroli Nr. 40. 
Polska Misja Wojskowa wyraża głębokie 


przeświadczenie, że bezprawna działalność 
niektórych polityków niemieckich, starają< 
cych się zapobiec naturalnemu procesowi as9~ 
miłącji przesiedleńców oraz usiłujących zdo- 
być sobie miano bohaterów narodowych przem 
udzielanie rewizjonistycznych przyrzeczeń i 
przez propagandę nienawiści przeciwko są 
siadom Niemiec, jest nie tylko sprzeczne m 
polityką sojuszników w Niemczech, lecz wya 
bitnie szkodliwa dla ogółu samych  przesie- 
dłeńców, edwracajac ich od naturalnych wy* 
siłków w kierunku pozyskania równych % 
ludnością mie. ą praw politycznych i go- 
spodarczych, 

Pragnąc, aby polityka nienawiści, uprawia” 
na przez niektórych polityków niemieckich, 
budujących swą karierę polityczną kosztem 
swych niedoświadczonych zwolenników, 20< 
stała definitywnie ukrócona, Polska Misja 
Wojskowa ma zaszczyt prosić: 

1) Aby partie polityczne i organizacje 
przesiedleńców zostały skutecznie zakazane 
i aby głosowanie na kandydatów takich orga= 
nizacji uznane za nieważne i niebyłe. 

2) aby szeroko opublikowano, że rewizjoni+ 
styczne deklaracje, propaganda oraz działal 
ność tego rodzaju, jak ujawniona w Brum< 
świku, są surowo zabronione, a winni będą 
ścigani sądownie. 


— Czy jesteś pewien, Hansie, że rozma- 
wiasz w tej chwili ze swoim kuzynem Ernstem 
von Taube? 

Mimo woli Amosow drgnął i lekki skurcz 
wykrzywił jego twarz, Nie oczekiwał aż tak 
perfidnej pułapki zastawionej na niego przez 
Niemców. Teraz był już pewien, że pętla za- 
rzucona mu na szyję lada chwila zaciągnie 
się jeszcze mocniej. Postanowił zginąć, jak 
przystało oficerowi radzieckiemu. Zresztą, ta 


L. SZEJNIN 


okrutna zabawa obudziła w nim iście spor- ; 


towe zacięcie. Uśmiechnął się ironicznie į ze 
śmiechem zauważył: 

— Gdyby isto.nie pamięć mi już nie słu- 
żyła i nie byłbym w stanie poznać syna mego 
wuja, to zdradziłbym się sam. A jednak 
Ernest: nie omieszkał podkreślić, że wyczuł w 
moich słowach przysłowiowy zew krwi. Wy- 
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uważnie na Amosową I znów zapytał: 

— Czy życzysz sobie, Hansie, spojrzeć na 
ślady swojej młodości? 

W pierwszej chwili nie zrozumiał co wła- 
ściwie Lange ma na myśli. Zorientował się 
dopiero wtedy, gdy zobaczył przed sobą nie- 
beską teczkę, którą Lange uprzejmym ru- 
chem przysunął, Nie czekając odpowiedzi 
Armosowa i wciąż tajemniczo uśmiechając się, 
Lange powiedział, powoli otwierające teczkę: 

— Jest to druga moja niespodzianka dla 


' ciebie, kochany Hansie — kazałem odszukać 


czuł, iż jestem prawdziwym wychowankiem 


jego ojca... 

Twarz von Taubego nagle się rozjaśniła. 
Spojrzał z uśmiechem na Langego i głośno 
zawołał: 

— Hans ma rację. Istotnie, wyczułem w 
jego słowach dumę rodu von Taube. Mówił 
jak prawdziwy Niemiec, jakim zawsze był 
i jest każdy członek rodziny von Taube, 

Ale szef rosyjskiego sektora zachowywał 
madal zagadkowy wyraz Tanirzał 


hynrzv 


w archiwum twoje dawne fotografie, orygi- 
nały twoich raportów i listów nadesłanych 
z Rosji... 

Głos Langego stawał się coraz przenikliw- 
szy, ruchy jego kościstych rąk nabrały iście 
kociej zręczności a cienkie wargi skrzywiły 
się w uśmiechu, szczególnie, gdy podsunął 
Amosowowi kilka wyblakłych, starych foto- 
grafii. Z fotografii tych patrzała twarz mło- 
dego oficera w mundurze dawnej armii nie- 
mieckiej. Świdrujący wzrok Langego prze- 
szywał Amosowa. Na sekunde Amosow zmru- 
żył oczy, gdyż był pewien, że nastąpił nie- 
unikniony moment ostatecznej rozgrywki. 
Olbrzymim wysiłkiem woli zmusił siebie do 


rzucenia Spojrzenia na te wyblakłe fotografie, |z najlepszych 


kióre mogły przyczynić sie do jego zguby. 


Zdążył nawet zauważyć z odcieniem radosne- 
go zdziwienia w głosie: 

— Jestem ogromnie wdzięczny za przygo- 
towaną mi niespodziankę, 

Czekał przez sekundę na nieunikniony zda- 
wało się wybuch, alę nagle usłyszał spokoj- 
ny głos Langego: 

— Postanowiłem, Hansie, podarować ci na 
pamiątkę te stare dokumenty. A teraz .przy- 
stąpimy do omówienia istotnej sprawy. 

I znów naczelnik rosyjskiego sektora za- 
mienił znaczące spojrzenie z Obergruppen- 
fiihrerem. Amosow beztrosko patrzył na 
N'emców, gdyż odzyskał równowagę ducha, 
tak mu potrzebnej w tej trudnej sytuacji. 

— Przeznaczyliśmy ciebie — usłyszał za 
chwilę głos swego Szefa — do spełnienia 
ważnego zadania. Ale nim przystąpisz do wy- 
konania zamierzonego planu  będzesz mu- 
siał zapoznać się z materiałem, który znaj- 
duje się w archiwum naszego sektora. Cho- 
dzi mianowicie o to, że w qiedługim czasie 
pojedziesz znów do Rosji i zostaniesz tym, 
który będzie koordynował +; porządkował 
pracę naszych agentów w Związku Radziec- 
kira. Masz ku temu wszelkie dane. Znasz do- 
brze teren, masz rozległe stosunki wśród Ro- 
sjan, nie wzbudzisz u nich żadnej nieufności 
lub podejrzenia. Naturalnie nie będziesz 
mógł używać swego dawnege nazwiska. Ale 
wysiaramy się o dobre papiery dla ciebie, 
Chociaż myślę, że i pod swoim dzisiejszym 
nazwiskiem nie jesteś skompromitowany. Q 
tym jeszcze pomówimy. Na razie mu- 
sisz uważnie przestudiować System naszej 
sieci na terenie Rosji. Pomocnym ci będzie w 
tym wszystkim twój „bratanek“, którego 
również kierujemy do Rosji. Jest to jeden 
oficerów naszego wywiadu. 
Nalaży do młodszej generacji. W tobie zaś 


cenimy dawną szkołę  niezastąpionego pułs 
kownika Niekolei. Po spełnieniu tego zadania, 
odwołamy ciebie do Ameryki, gdzie będziesz 
musiał nawiązać kontakty ze swoim szwas 
grem. Mówiłem ci już o tym. 

Mówiąc to, Lange nie spuszczał przenikli4 
wego wzroku z Amosowa, bacznie obserwua 
jąc, jakie wrażenie sprawiają na nim jege 
słowa. Gdy Lange przestał mówić, głos zaą 
brał Obergruppenfiihrer von Taube. Zbliżył 
się do Amosowa ti powiedział poważnyną 
głosem: 

— Jestem pewien, Hansie, że spełnisą 
swój obowiązek tak, jak to czyniłeś dotych4 
czas. Nie kryjroy się z tym, że to właśnie ja 
poradziłem aby wykorzystano twoje zdol4 
ności w tym kierunku i w tej skali. Pamiętam 
słowa starego Brinckera, który uważał ciebie 
za najzdolniejszego agenta naszego wywiadu. 
Cheę tylko dodać, że w chwili obecnej, naj+ 
bardziej ciekawią nas północne porty rosyjs 
skie. Przez te właśnie porty Rosjanie utrzya 
mują kontakt ze swoimi zachodnimi sojusze 
nikami. Prawdopodobnie tam będziesz skie4 
rowany. Będziesz miał wielkie pole do popi 
su. Interesuje nas wszystko. Poczynając od 
ustalenia dat poszczególnych faktów, a koń< 
cząe na aktach dywersyjnych ; stworzeniu 
sieci naszych agentów portowych. 

Amosow słuchał z ogromnym przejęciem. 
Umysł jego goraczkowo pracował, gdyż sam 
nie spodziewał się tak olbrzymich możliwo+ 
ści, jakie się przed nim, otwierały. Zaniemós 
wił po prostu z nadmiaru wzruszeń, skinął 
głową i mocno uścisnął rękę Langego dając 
do zrozumienia. że zgadza się na wszystko 
i postara się nie zawieść pokładanych w nim 
nadziei. Niemcy z zadowoleniem przyjęli tem 
wyraz karności starego agenta. a von Langg 
zawołał patetvcznie: 


o „GŁOS CHŁOPSKI 


MACIEJ BERLAK 
DO KUZYNA W MIEŚCIE 


Księże oczy — popie garło, 
co zobaczy — tohy żarło 


Kochany Feliksie! 

Zaznaczałem Ci już o Wierzbickim Pawle, 
bogączu z Dzierzkowa, który przed wojną żył 
z krzywdy małorołnych, a i teraz biedniej- 
szych kantuje i nawet pod pomoc sąsiedzką 
się podstawia, niby jako... bardzo potrze- 
bujący. Otóż, widzisz, takich Wierzbickich 
jest jeszcze sporo i to nie tylko w Dzierzko- 
wie. 

Będzie temu dni kiikanaście, jak żeśmy pod 
wieczór zeszli się w sklepie Samopomocy 
Chłopskiej: ja i jeszcze paru chłopów z naszej 
wsi, tak się złożyło, samych biedaków, jak 
Owczarek, Miętus, Ratajczyk, Możdżycki i 
Piegut. Miny m.eli jąkieś bardzo uśmiechnię- 
fe aż mi dziwnem się wydało, bo przecie pora 
po temu nieodpowiednia, a mianowicie przed- 
mówek „który zwłaszcza dla tąkich jak on: — 
żaden powód chyba do radości. 

— Co wam tak wesołutko? — pytam, 


— A bo o dobrej nowinie żeśwa słyszeli — i 
|ICzuyteśnicy piszą 


odparł Piegut. 
— Już i przednówek nie będzie taki strasz- 
ny — dodał Możdżycki. 


— 70 kilo mąki piechotą nie chodzi — Í 


wtrącił z zadowoleniem Ratajczyk. 

— 70? — zawołał Miętus. — Nie tylko 70. 
Dla obarczonych rcedziną 140. 

— I 17 kilo otrąb — dorzucił Owczarek. 

— Aha — domyśliłem się — to wy © pomo- 
cy przednówkowej, którą państwo daje h'ed- 
niejszym chłopom zą pośrednictwem Powia- 
towych Związków Samopomocy Chłop- 
skiej... 

— Właśnie — przerwał Piegut. — Dla nas 
to, uważacie, niby manna z nieba i w ogóle 
prawdziwe dobrodziejstwo... 

Tak było kilkanaście dni temu, ale gdy 
wczoraj spotkałem Miętusa i Ratajczyka, nie 
mieli min zbytnio «adowolonych. 

— No, i jak tam? — zaczepiłem ich. — Mą- 
kę i otręby podjęliście? 

— Nie — odpowiedzieli ponuro. 

— Dlaczego? — .dziwiłem się ogromnie, — 
Cóż to. nie chciało się wam pojechać do Sa- 
mopomocy Powiatowej? 

— Pewnie, że chciało — odparł Miętus — 
'ale tam się dostać nie można, taki tłok, 

— Tłok? — rzekłem. — Nie dziwnego: nie 
tylko półrzebowsey z naszej wsi tam przecie 
pojechali. - 


Przupomníienie ma czasie 


Jak wprowadzić w życie pomoc sąsieńzką 


Nadchodzące żniwa, jakkolwiek zapowiada- 
ją obfite zbiory, napawają wielu rolników 
poważną troską. Długotrwała słota spowodo- 
wała wylęgnięcie zbóż i opóźnienie żniw, które 
teraz trzeba będzie wykonywać szybko i 
sprawnie, by nic z plonu się nie zmarnowa- 
ło. Kośba będzie ciężka, w wielu wypadkach 
nie będzie można zastosować żniwiarek a 
trzeba będzie kosić ręcznie. 

Kto wie, jak będzie z pogodą — może trze- 
ba będzie szybko uciekać z pól ze zbiorami w 
obawie przed deszczem, Trzeba będzie zmo- 
bilizować wszystkie siły, by zboża ustawić w 
sterty, by nic nie zmarnować z tak ciężko za- 
pracowanego dorobku. 

Szczególnie ciężko będzie gospodarstwom 
pozbawionym siły pocięgowej, narzędzi rol- 
niezych lub środków transportowych dla za- 
bezpieczenia prawnego dokonania zbiorów; 


[posiadaczom gospodarstw, powstałych z re- 


formy rvlnej, zniszczonych działaniami wo- 
iennymi lub klęskami żywiołowymi. 

Ciężko będzie wdowom i sierotom po po- 
iegłych w walce o niepodległość i demokra- 
cję, osadnikom i repatriantom. Ciężko będzie 


i tym rodzinom, z których mężczyźni odby-, 


wają służbę wojskową. 

Nie wystarczy ich sił — by mogli sprawnie 
zebrać zapracowany plon — z troską myślą 
o nadchodzących żniwach. 


na. Zarząd Gminnego Związku Samopomocy 
Chłopskiej przedkłada wniosek do Prezydium 


Gminnej Rady Narodowej, która układa plan 


pomocy sąsiedzkiej ustalając kto, kiedy i na 
czyją rzecz obowiązany jest świadczyć, ustala 
rozmiar i rodzaj świadczeń. 

Gminna Rada Narodowa ustala również za- 
płatę za poniesione świadczenia w granicach 


| słuszności, gdyż dekret przewiduje, że świad- 


czenia z tytułu pomocy sąsiedzkiej są od- 


Tym wszystkim niesie pomoc dekret z dnia | płatne, 


12 września 1947 r. o pomocy sąsiedzkiej w 
rolnictwie, który nakłada obowiązek niesienia 
pomocy na posiadaczy gospodarstw rolnych, 
zaopatrzonych w siłę pociągową lub maszy- 
ny rolnicze, 

Jak należy postępować, by skorzystać z de- 
kretu? Należy gwrócić się z wnioskient do 
Gminnego Związku Samopomocy Chłopskiej, 
który ustali czy pomoce jest istotnie potrzeb- 


0 usprawnienie pomocy przednówkowej 


Pomoc przednówkowa przyszła w samą po- 
rę Była ona bardzo potrzebna bowiem u wie- 
lu biedniejszych gospodarzy brakowało mąki 
i musieli się ostatnio zapożyczać, często u 
wiejskich lichwiarzy. Chciałbym w „Głosie 
Chłopskim'* zwrócić uwagę na pewne niedo- 

iągnięcia, których łatwo można uniknąć, 

1) Za mało jest punktów rozdzielczych. 
U nas, w Brzezinach v- tych dniach zdarzały 
się wypadki, że olbrzymie ogonki pragnących 
otrzymać pożyczkę gospodarzy czekały do go- 
dziny 12-ej i 1-ej w nocy. Wydaje się ko- 
niecznym stworzenie większej liczby punktów 
rozdzielczych, założenie ich nie tylko w mia- 
stach powiatowych, ale również w. większych 


gminach i miasteczkach. Dlaczego np. nie ma 
punktu w Strykowie? 

2) Z pożyczki korzystają bogacze, Sam zau- 
ważyłem, że w tych ogonkach widzi się go- 
spodarzy, którzy mają po 25, 30 i więcej 
mórg. Są wśród nich kombinatorzy co mieli 
i mają jeszcze zapas zboża, ale wolą go teraz 
sprzedawać po 3500 zł. bo liczą, że po żniwach 
i tych dobrych urodzajach ceny zboża spadną. 
Z drugiej strony biedniejsi gospodarze do- 
pchać się nie mogą i często odechciewa się im 
tej pożyczki tak bardzo potrzebnej 

Mam nadzieję ,że sprawa ta poruszona w 
„Głosie Chłopskim* wywrze skutek i rozdzie- 
lanie mąki wyglądać będzie inaczej. 

Czyteinik z Niesułkowa. 


Śladem naszych artykułów 


W Niwkach będzie czysto 


W zwiążku z artykułem umieszczonym w 
„Głosie „Chłopskim* pt. „Brudy i szczury w 
Niwkach" otrzymaliśmy z Zarządu Okręgo- 
wego PNZ odpis pisma skierowanego do ad- 


— Akurat potrzebowscy—zgrzytnął zębami | ministratora zespołu Niwki. 


Ratajczyk. — Ten tłok to robią nie biedaey, 
pomocy przednówkowej potrzebujący, ałe bo- 
gacze na wielu hektarach. Taki Wierzbicki, 
Kania, Guzek... 

— Przyrzycki, Mamrot i Kaiwasiński — u- 
zupełnił poruzo Miętus — i jeszcze wielu in- 
nych bezwstydnych drani, co mają tyle włas- 
ngo zboża, że go jeszcze terąz na przednów- 
ku sprzedają, a łaszczą się na pomoc przed- 
nówkową, pobierając ją z naszą krzywdą. 

— Wiełka szkoda — zawołał z goryczą Ra- 
tajczyk — że nasze władze gminne i powią- 
towe rozdziału tej pomocy nłe kontrolują, 
przez co bogacze siuchty robią. A tak być 
przecie nie powinno. 

A pewnie, że nie powinno, czego i Tobie 
życzę. 

Twój 
Maciej Berlak. 


W związku z kontrolą Zespołu przepro- 
« wadaoną w dniu 3 bm. przez Naczelnika 

Wydziału Ogólno-Organizacyjńeko, zarzĄŁ 

dzam, co następuje: 

1. Oczyścić i wybielić pokój, w którym 
mieszkają robotnicy sezonowi. 

2. Pokój, gdzie mieszkały robotnice se- 
zonowe, poprzednio oczyścić, wyre- 
montować i wybielić i przenieść tam 
4-ch sezonowych robotników, tak by 
mieszkali po 4-ch w jednym pokoju, 

3. Robotnice pozostawić tam, gdzie są 
obecnie, a po ukończeniu sezonu pokój 
ten przeznaczyć na świetlicę. 

4, Kuchnię, w której gotują sezonowi 
oczyścić, wybielić i wyremontować 
podłogę. 

Postawić przenośny ustęp dla sezono- 
wych. 


6. Tablicę znajdującą się przy wejściu na 
podwórze folwarczne odmalować, zam- 
knąć na kłódkę i przeznaczyć wyłącz 
nie do wywieszania gazetki ściennej, 
ogłoszeń i zarządzeń PNZ., Żadne inne 
ogłoszenia nie mogą być tam umiesz- 
czane. 

Wszystkie w. wym. prace wykonać w 

nieprzekraczalnym terminie do dnia 15. 8. 

1948 r., w którym to terminie polecam 

przedłożyć sprawozdanie z wykonania po- 

wyższych zarządzeń. Jednocześnie polecam 
poczynić starania u miejscowych właści- 
wych czynników o przeniesienie szkoły. 


Dyrektor Okręgu 
Mer. R. Sysak. 


* $ + 


Tak, jak przypuszczaliśmy, Zarząd Okręgo- 
wy PNZ postarał się, aby stosunki majatku 
Niwki uległy radykalnej zmianie. Mamy na- 
dzieję, że zarządzenia te zostaną wykonane, 


Wzorowa wieś Jackowice 


Przez długi czas słyszałem opowiadania o 
wzorowych wsiach, które znajdują Się to tu, 
to gdzieindziej, aż nareszcie miałem okazję 
taką właśnie wieś obejrzeć. Jesteśmy we wzo- 
rowej wsi Jackowice pow. łowicki. Na ogół 
utarło się mniemanie ‚Że mieszkańcy dawne- 
go Księstwa Łowickiego są bardziej zacofani 
niż ich sąsiedzi z Mazowsza, a jednak jest ina- 
czej. Czym to tłumączyć? Prawdopodobnie 
istnieniem gęstej sieci ośrodków oświaty rol- 
niczej, Faktem jest, że w Jackowicach znajdu- 
je się 6 silosów, a więcej niż drugie tyle z0- 
stanie zbudowanych jeśli tylko nadejdzie ma- 
teriał. 

Przekraczamy niewysokie ogrodzenie i 
wchodzimy do zagrody ob. Kowalczyka To- 
masza, właściciela 5 ha gospodarstwa, który 
w tej chwili zajęty jest układaniem stosu 
kompostowego. 

Ob. Kowalczyk oprowadza nas po swoim 
gospodarstwie opowiadając jednocześnie o 
pracy koła Samopomocy Chłopskiej w Jacko- 
wicach, którego to jest sekretarzem. Ogląda- 
my trzy ładnie utrzymane krowy, stajnię i 
chlewnię, Dowiadujemy sią o pracy koła Sa- 
mopomocy Chłopskiej ,do którego należy pra- 
wie cała ludność wioski. Za sprawą Zarządu 
ZSCh w bieżącym roku wyrównano żwirem 
jednokilometrowy odcinek drogi przebiegają- 
cy przez wieś i zasadzono po obu stronach 
ulicy 300 drzew. Wszyscy gospodarze posta- 
nowili przystąpić do sadzenia karłowatych 
drzew owocowych, zaś dookoła dla ochrony 
projektowane są żywopłoty z morwy. 


— „Wówczas będziemy się bawić w jedwab- 
nietwo'* — dodaje obecny przy tym ob. Lebio- 
da, przewodniczący koła Samopomocy. — „W 
przyszłym roku planujemy założenie chodni- 
ka wzdłuż całej wioski. Niedawno od 27-go 
czerwca w całej naszej gminie wprowadzono 
telefony, zaś głośniki radiowe i elektryczne 
Jackowice mają oddawna. Koło gospodyń 
wiejskich w ubiegłym roku pracowało dobrze, 
ale obecnie podupadło, w ślad za tym podu- 
padła praca i w tym roku prawdopodobnie 
nie będzie dziecińca. Znać, że referat kobie- 
cy w powiatowym Zarządzie ZSCh w Łowiczu 
źle pracuje, a szkoda, bo Jackowice, to wdzię- 
czny teren, 

Zebrani gospodarze proszą nas, byśmy opi- 
sali, że wieś Jackowice przystąpiła do współ- 
zawodnictwa w tępieniu chwastów z Wierzno- 
wicami. 

Udajemy się teraz do zagrody ob. Lebiody, 
który mieszka nieopodal. Oglądamy inwen- 
tarz, pole wzorowo utrzymane. Pełne kłosy, 
czystą i odchwaszczoną działkę (pół hektara) 
buraków cukrowych, które zostały zakontrak- 
towane. Gospodarz pokazuje nam książkę go- 
spodarską, gdzie pokazane są wszelkie docho- 
dy i rozchody, — Ta książka — mówi ob. Le- 
bioda — pokaże mi czy pracuję z zyskiem czy 
nie, inaczej trudno ocenić i podjąć jakieś in- 
westycje. Oglądamy świeżo wybudowany Si- 
los, który jednak — zdaniem naszego rozmów- 
cy — winien być niższy i szerszy dla łatwiej- 
szego dostępu, albo kwadratowy i z przegród- 
kami, co szczególnie u małych i średnich go- 


spodarzy jest pożądane. Na tym terenie ko- 
nieczne by były podręczne apteczki weteryna- 
ryjne i trokar. Częste są wypadki wzdęcia u 
krów, a nim przyjdzie pomoc najczęściej by- 
dle pada. 

Opuszczając wieś, dziękujemy naszym roz- 
mówcom i obiecujemy poruszyć wszystkie 
nurtujące ich sprawy. Odchodzimy i z zado- 
woleniem stwierdzamy, że wieś polska mimo 
trudności podnosi ię coraz wyżej osiągając 
wyższy poziom kulturalny i organizacyjny. 

J. Śmietana, 


Ułożony plan pomocy sąsiedzkiej musi być 


podany do wiadomości zainteresowanym w 
sposób przyjęty w danej gromadzie lub 
gminie. 


Wykonaniem planu pracy na obszarze gro- 
mady kieruje na podstawie wytycznych usta= 
lonych przez prezydium gminnej rady naro- 
dowej sołtys. do którego w szczególności na= 
leży ustalenie terminu wykonania obowiązku 
świadczenia. Sołtys może sobie przybrać do 
pomocy jednego do trzech członków gromady. 

Nadzór nad czynnościami sołtysa w zakre- 
sie wykonania planu pomocy sąsiedzkiej 
sprawuje wójt. 

Obecnie gminne rady narodowe układają 
plan pomocy sąsiedzkiej. Niechże wszyscy ci, 
którzy są uprawnieni do korzystania z dobro- 
dziejstw dekretu zgłoszą się natychmiast do 
Gminnego Związku Samoporaocy Chłopskiej 
— określając jakość i ilość swoich potrzeb. 

Gminni instruktorzy rolni winni pouczyć 
rolników o obowiązku społecznym udzielania 
pomocy i korzystania z niej. Dekret przewi- 
duje wysokie kary dla tych, co się uchyłają 
cd spełnienia obowiązku świadczeń z tytułu 
pomocy sąstzdzkiej w rolnictwie lub utrud- 
niają innym wykonanie tego obowiązku, Ka- 
rze podlegają też ci, którzy pobierają za 
świadczenia zapłatę wyższą od ustalonej na 
podstawie przepisów dzkretu, 

Gminne Zarządy Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Gminne Rady Narodowe, ob. ob. 
wójtowie i sołtysi jako zobowiązani dekretem 
do organizowania pomocy sąsń:dzkiej mogą 
być również ukarani ną równi z uchylający- 
mi się do niesienia pomocy, dla których dekret 
przewiduje karę 6 miesięcy aresztu lub 100 
tysięcy zł. grzywny, lub za ciężkie przewinie- 
nią obie kary łącznie. 

Przypuszczamy, że tych kar nie trzeba bę- 
dzie stosować, gdyż tak jak w akcji siewnej 
wiosennej, tak i podczas żniw wieś nasza zda 
egzamin i zbiory zostaną dokonane sprawnie 
i bez strat. - 

Spółdzielcze ośrodki maszynowe winny być 
przygotowane do wykonania robót żniwnych 
Zniwiarki wyremontowane „kosy wyostrzone, 
pługi do podorywek gotowe, siewniki do sie- 
wu poplonów winny być przygotowane. Taki 
sam stan gotowości do wykonania żniw powi- 
nien być od dziś w każdym gospodarstwie, bo 
już zaczynamy żniwa. Pamiętajmy również 
przy tegorocznych żnivsach o zasadzie: za ko- 
są pług, za pługiem siewnik. 

Obfitość opadów w okresie przedźniwnym 
gwarantuje nam dobry wzrost poplonów, któ- 
re zabezpieczą nam paszę na okres jesienny 
i zimowy i wzbogacą glebę w próchnicę, któ- 
rej tak wielki brak odczuwamy. 

Inż. J. Krautforst, 


CENY WARZYW I OWOCÓW 


Na Centralnym Targowisku Warzyw i Owo= 
ców w Łodzi notowano następujące ceny: 

Botwina — 20, cebula zielona — 30—35, 
groszek zielony w strączkach — 40—50, kar= 
tofle — 16—18, koperek — 60, ogórki sałato” 
we — 200—220, pomidory — 300—320, szczaw 
— 30—40, szczypiorek — 80, czereśnie — 100- 
180, maliny 110—120, porzeczki — 30—40, 
truskawki — 140—150, wiśnie szklanki — 
40—50, agrest — 40—50, jagody 50 złotych za 
kilogram; marchew — 250—300, pietruszka — 
200, pory — 280, seiery — 280 zł, za kg.; kala- 
fiory — 50—60, kapusta biała — 20—25, wło= 
ska — 30—40, brekselska — 4—5, sałata — 
5—10 zł. za sztukę; rzodkiewki 10 zł. za pę- 
czek. 


lebranie Lrzeszonia 


Dgrodników w Lodzi 


Dnia 4 lipca o godz. 10.30 w lokalu własnym rządu — inż, Kopczyński, kasowe — Dym 


przy ul, Piotrkowskiej 80, odbyło się Walne 
Zgromadzenie ZSCh Zrzeszenia Ogrodniczego 
powiatu łódzkiego. Zebranie zagaił prezes inż. 
Kopczyński, witając przedstawicieli partii po- 
litycznych i gości, a następnie wybrano pre- 
zydium zebrania, do którego weszli: Dr Jan 
Szende! — jako przewodniczący. Małachowski 
R — sekretarz, Kołaczkowski R. Siejkowska 
L., Bazyl, Cieślak, Dulniak. 

Po przemówieniach przedstawicieli władz 
i organizacji odczytano protokół z ostatniego 
walnego zebrania, poczym sprawozdanie z 
działalności Zarzad? kolejno składali: z Za. 


kowski H., komisji rewizyjnej — Kossobudz- 
kl. 

Po udzieleniu aksolutorium ustępującemu 
Zarządowi wybrano nowy Zarząd, skład któ- 
rego tworzą: Inż. Kopczyński — prezes, Mała= 
chowski R. — wiceprezes, Miguła B. — seu 
kretarz Niewiadomski P. — skarbnik, Czaj« 
kowski W. —- członek zarządu. Olendzki A. 
Graczyk W. i Kossowski St. — zastępcy. Dym- 
kowski H., Leszczyński T,, Cieślak Fr. — Ko- 
misja Rewizyjna. Delegaci na Walne Zgroma= 
dzenie Oddziału Wojewódzkiego Zrzeszenia «= 
Olendzki A. i Dulniak å, 


=- 


Mr. 183 


Musimy wyrównać zapóźnienia 


Mielka ofensywa ku 


"= 
7) rzemiany w życiu kulturalnym nie zawsze 
1 nadążają za przemianami społeczno-go= 
*o0darczymi. Klasycy naukowego socjalizmu 
<ykryli zależność zjawisk kulturalnych od 
"odłoża gospodarczego, ale wskawal! jedno- 
"*eśnie, że rewolucja kulturalna nie może być 
t otraktowana li tylko jako mechaniczne następ 
jwo' przebudowy ekonomicznej. Potrzebny 
iest specjalny świadomy, twórczy wysiłek, dla 
likwidacji zapóźnienia w dziedzinie kultural- 
naj, dla stworzenia nowej kultury, odpowia- 
"ącej dążeniom zwycięskich klas ' społerz- 
nych, wchodzących na dzieiową arenę. Po- 
'rzeba ta dotyczy wszystkich rewolucji, jakie 
fokonały się w dziejach, odnosi się także do 
1aszej polskiej rzeczywistości, 
W listopadzie ubiegłego roku, w swoim pa- 
miętnym przemówieniu wrocławsk'm ob. 
Prezydent Bierut przedstawił narodowi wielki 
program budownictwa kultury narodowej, pro 
"ram upowszechnien'a i uludowienia kultury. 
Po przemówieniu wrocławskim Prezydenta roz 
poczęła się wielka ofensywa Polski Ludowej 
ha odcinku kulturalnym, zmierzająca do ugrun 
towania zdobycey demokratycznych ludu pol- 
skiego w świadomości szerokich warstw na- 
rodu, 
E U współcześnienie twórczości kulturalnej 
— powiedział Prezydent Bierut — to 
znaczy wyzwolenie jej ze starych przesą- 
dów, to znaczy tworzenie nowych warłości 
kulturalnych, wyrastających z nowych form 
społecznych, z nowej rzeczywistośc!, — lecz 
nawiązujących do najcenniejszych walorów 
naszej spuścizny kulturalnej." 
Program ofensywy kulturalnej, sformuło- 
wany przez Prezydentą Bieruta rozwinął 
Premier tow. Cyrankiewicz na odbytym nie- 
dawno w Warszawie zjeździe działaczy oświa- 
towych, 
M iewątpliwie zdajemy sobie wszyscy 
sprawę — pówiedział tow. Cyrankie- 
wicz, — że świadomość najszerszych mas 
jest zapóźniona wiełpletnim zacofaniem kul- 
turałnym i analfabetyzmem | że ta świado- 
mość nie nadąża za historycznymi przemia- 
nami, których czołowi działacze klasy ro- 
botn czej, chłopskiej, i inteligencji w Pol- 
sce dokonali,“ 
Z adaniem działaczy kulluralnych jest roz- 
winięcie energicznej działalności dla likwi 
dacji tego zapóźnienia, winni oni na dalszą me 
tę stworzyć takie warunki, by świadomość 
mas nie tylko dorównała przemianom społecz- 


Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 


We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 
wyróżniły się: Alfreda Ciszewska (137,5 proc.) 
i Maria Terpilak (133,3 proc.). 

W PZPW Nr 2 Wacław Rymarczyk uzy- 
skał 146,4 proc., a Józef Owczarek 145,4 proc. 

W PZPW Nr 35 ceołowe miejsca zajęli: 
Ignacy Tomaszewski (160 proc.) j Henryk Szy- 
mański (159 proc.). 

W PZPW Nr 36 przodujące miejsca zdobyli 
Józef Słoczyński (160 proc.) i Stefan Matu- 
Szewski (158,4 proc.). 

W PZPW Nr 37 na czoło wysunął się Jan 
Myśliński (160 proc.); drugie miejsce zajął 
Władysław Kania (156,8 proc.). 


ODPOWIADAMY NA LISTY 

HENRYK WOLSKI. W sprawie, poruszo- 
nej przez Was, należy zwrócić się do dyrek- 
cji opisanej przez Was ins.ytucji, Wasza inter 
wencja na pewno odniesie skutek, zwłaszcza, 
że walczymy obecnie o dyscyplinę pracy. 


no-gospodarczym, ale je także prześc gnęła. 
onieczna jest wielka ofensywa Polski Lu- 
dowej na odcinku kultury, która przepro- 
wądzona będzie z niemniejszym rozmachem i 
energ'ą, niż ofensywa na odcinku ekonomicz- 
nym i politycznym. Ofensywa ła wymaga sku 
pienia wszystkich sił, koordynacji działalno- 
ści wszystkich instytucji į stowarzyszeń, ce- 
łowej gospodarki kadrami oświatowymi, a 


interpelacje naszych czytełuików 


A 


ituralna Polski Ludowej 


przede wszystkim jednolitego kierownictwa 
państwowego i jednolitego planu. Temu jedno 
ltemu planowi ofensywy kulturalnej służyć 
winna praca organizacji masowych i stowarzy- 
szeń kulturalnych. Zgodnie z tym planem roz- 
winie z całą energią swoją działalność armia 
działaczy kulturalnych, „by doprowadzić do 
zwycięstwa i przełamania tego „wszystkiego, 
co nas w pochodzie naprzód hamuje”, 


———-—— 
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O twórczą odpowiedzialność 


'Towarzyszu Redaktorze! 

13 maja br. moje 2 i pół roczne dziecko 
wypadło z okna pierwszego piętra na ulicę. 
Wezwałem Pogotowie Ubezpieczalni a.le- 
karz uznał, że dziecku nic nie grozi i wszy 
stko jest w największym porządku. Na- 
stępnego dnia jednak wydawało mi Się, że 
dziecko poniosło obrażenia w czasie wy- 
padku i poszedłem z nim do chirurga Ubez 
pieczalni, który stwierdził złamanie nóżki 
i wysadzenie biodra. Skierował on natych- 
miast dziecko do szpitala, gdzie umieszczo 
no je w gipsie i odesłano do domu. Dziecko 
leżało w gipsie przez 4 tygodnie. 

W tych dniach otrzymałem z Ubezpie- 
czalni wezwanie do zapłacenia 1500 z% za 
nieuzasadnione wezwanie Pogotowia Ubez 


pieczalni. Zgłosiłem się do Ubezpieczalni, 
gdzie poinformowano mnie, że jeżeli uwa- 
żam wezwanie za niesłuszne, muszę złożyć 
odwołanie do Komisji Rozjemczej przy U- 
bezpieczalni. A więc mam opuścić pracę i 
zająć się składaniem podań, odwołań itd. 
Pracuję w PZPB Nr 3 i każda stracona go- 
dzina pracy jest zbyt droga, żeby można 
było sobie na to pozwolić. 

Zapytuję, kto powinien ponieść konsek- 
wencje za to, że lekarz Pogotowia Ubezpie 
czalni żle postawił diagnozę i zamiast skie 
rować dziecko natychmiast do szpitala — 
stwierdził, że wszystko jest w porządku? 


Stały czytelnik 
| LEON SZUBERT 


Czy tak powinna pracować Uhezpieczalnia? 


Szanowny Panie Redaktorze! 

50 czerwca br. zachorowało moje półtora 
roczne dziecko. Żona moja zgłosiła się do 
Ubezpieczalni na ulicę Leczniczą, Odpowie 
dziano jej, że zabrakło numerków do leka 
rza. Następnego dnia t.zn. 1 lipca br. żona 
moja zgłosiła się powtórnie do Ubezpieczal 
ni, gdzie jej wówczas oświadczono, że le- 
karz jest na urlopie. 

Ponieważ dziecko było bardzo chore, po 
życzyłem od znajomych pieniędzy i udałem 


się do prywatnego lekarza, który stwier- 
dził zapalenie lewego płuca i przepisał Sze- 
reg lekarstw, zastrzyków i zabiegów. Le- 
czenie dziecka pochłonęło tyle pieniędzy, 
że musiałem się zadłużyć. Wszystko ta 
powstało z winy Ubezpieczalni, która w tak 
lekceważący. sposób traktuje  ubezpieczo- 
nych. Zapytuję, czy tak być powinno i kto 
właściwie powinen ponieść winę za nieobec 
ność lekarza Ubezpieczalni ? 
Stały czytelnik 


To i owo. 


Uczmy sie pływać 


Mój znajomy, radca Bananasiński, jest zdae 
nia, że z umiejęłnością pływania nie jes! by- 
najmniej u nas lak żle, jakby się mogło wyda- 
wać na tzw. pierwszy rzuł okna, : 

— Ho, ho, mój panie — obwieścił mi nie- 
dawno — czego jak czego, ale pływaków lo 
w Polsce nie brakuje! 

— No, wie pan — próbowałem 
wać — fo się nie bardzo zgadza 
GUKF'u... 

— Co tam dane GUKF'u! — machnął, lekce- 
ważąco ręką radca. — Grunt, panie, to życie, 
Weżmy np. naszą instytucję. Taki Fistaszew= 
ski dochrapał się stanowiska naczelnika, cho» 
ciaż nie ma do tego kwalifikacji, a lo głtpia 
wydra Kutermankiewiczówna dostała nomina- 
cję na inspeklora. Dlaczego? BO UMIEJĄ PŁY* 
WACH 2 

Zdaje się jednak, że Głównemu Urzędowi 
Kultury Fizycznej nie o takie pływanie cho- 
dzi i jeżeli chce on urządzić w licu i sierpniu 
br. Wielką Akcję Masowej Nauki Pływania 1 
Prób Sprawności Pływackiej to myśli raczej o 
pływaniu po wodzie, niź po „powierzchni ży* 
cia”, A łu faktycznie syłuacja przedstawia się 
kiepsko. Ponieważ chodzi o karierę tylko spor 
łową, a nie „życiową, przeto pływaków jest 
raczej mało. Więc co robi Główny Urząd Kul- 
tury Fizycznej? Główny Urząd Kultury Fizycz- 
nej rabi ogólnopolską konferencję prasową t 
ogłasza wszem i wobec tudzież każdemu z 0- 
sobna: „kraj nasz posiada wielką ilość wód 
stojących i bieżących, które nadają się do u- 
prawiania pływenia. Akcja GUKF'u przemyśla* 
na jest w ten sposób, by na możliwie najwięk 
szej ilości źródeł wody zorganizować punkty 
nauki pływania Í odbywanie prób sprawności 
pływackiej”. 

To bardzo ładnie, a jak z tym „tmasowie- 
niem oraz upowszechnieniem pływactwa bę- 
dzie np. w Łodzi? Miasto nasze, jak wiadomo, 
nie posiada bynajmniej wielkiej ilości wód 
stojących i bieżących. I co to w ogóle duża 
gaduć: z wodą w Łodzi jest bardzo krucho. 
Ale czyż to znaczy, że Akcja Masowej Naukł 
Pływania i Prób Sprawności Pływackiej może 
być przez łodzian zaniedbana? Bynajmniej, 
Zwłaszcza łodzianie powinni nauczyć się pły- 
wać. Nie że względu na ilość wód (stojących 
i bieżących), dle ze względu choćby na sporą 
ilość dołów tzw. szamba. Ot, niedawno miesz- 
kanka domu przy ul. Kopcińskiego wpadła do 
takiego dołu i urałowała życie tylko dlatego, 
że... umiała pływać. 

Obywatele, uczmy się pływać! 


za0pono- 
z danymi 


E. Tam. 
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Panoptikum zachodniej „kultury i demokracji‘ 


Na falach wstecznictwa i obłudy 


Swobody obywatelskie w kraju dolara. — Senat USA a Hawaje.— Czarny „towar“ 
— Specjalne wzgledy dla hitlerowców. — Specjały 


Szeroko rozbrzmiewają po Świecie fa 
i dobrodziejstwach „demokracji i kultur 
łowymi reprezentantami. W dalszym cią 
ba są zbędne) różne fakty į informacje o 
tikum obłudy, zakłamania, przesądów 1 


0 poszanowaniu swobód obywatelskich w 
kraju dolara Świądzą m. in. następujące 
fakty, podane ostatn'o do wiadomości publicz- 
nej przez prasę amerykańską: 

Znany pastor nowojorski J. H. Holmes nie 
może wyjechać w celach misyjnych do Japo- 
nij, ponieważ kiedyś, w jakimś przemówieniu, 
wyraz:ł się nie dość pochlebnie o dzisiejszych 
władcach USA i obecnie Departament Stanu 
odmawia mu wydania paszportu. 

Postępowemu członkow: kongresu — Isacsso 
nowi, wybranemu niedawno w Bronx, Depar- 
tament Stanu odmówił paszportu do Francji. 

Kandydatow; na prezydenta USA — Walla- 


nfary anglo-saskiej propagandy © wartości 
y“ zachodniej, której Anglosasi mają być czo- 
gu podajemy więc bez komentarzy (które chy- 
przejawach tej kultury, tworzące istne panop- 
wstecznictwa. 


ce'owi właściciele hotelu w m. Indianopolis 
nie chcieli wynająć pokoju, — a władze stanu 
Ohio nie dopuseczają do zgłoszenia kandyda- 
tury Wałace'a w tym okręgu, ponieważ gwał- 
ciłoby to jakoby „prawa wyborcze* stanu 


Ohio. 
5 enat USA odrzucił projekt ustawy, według 
której Wyspy Hawajskie, będące kolonią 
Stanów Zjednoczonych, stałyby się 49-ym ich 
stanem. Republikański senator Eaton wyjaś- 
nił przy tym, że przyczyną odrzucenia usta- 
wy była konieczność „zapobieżenia możliwo- 
ści wysłania przez Hawaje do Kongresu USA 
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Pół roku po reformie walutowej ZSRR 


Doniosłe przemiany 


Co raz taniej i co raz łatwiejsze życie 
(Koresp. własna „„Głosu**) 


W grudniu zeszłego roku, dokładnie 6 
miesięcy temu, kiedy otrzymaliśmy nowe, 
szeleszczące banknoty rublowe, i spaliliśmy 
uroczyście niepotrzebne już kartki, stary 
Wasyl Koragin powiedział do mnie: „Wie 
pani, ta reforma to największe”wydarzenie 
od czasu zwycięstwa nad Niemcami“, 

Koragin jest robotnikiem w zakładach 
automobilowych w Moskwie. Ma żonę i 
czworo dzieci. Mieszkają razem, w domu 
fabrycznym. Kiedy do niego przyszłam 
przed paroma dniami, zastałam rodziców z 
obiema córkami przy herbacie. 

Synów nie było. Starszy syn, Michał ślu 
sarz z fabryki łożysk kulkowych, wyjechał 
na urlop do sanatorium nad Morzem Czar- 
nym. Mały Wania Koragin, pupilek rodzi- 
hy, jest już na szkolnych koloniach letnich. 

Rozglądam się po pokoju. To jadalnia 
Koraginów. Od ezasu mojej poprzedniej wi 
zyty dużo się tu zmieniło. Przybył kredens, 
jest inny okrągły stół i sześć nowych wy- 
Ściełanych krzescł. Matka rodziny, Anasta 
zja Koragina, patrzy na mnie z dumą, — 
Kuniliśmy te meble dwa miesiące temu. 
Podobają się pani! 


izakupy! 


— Bardzo. Pewno wydaliście na nie 
wszystkie oszczędności ? 

— Wcale nie — śmieje się z zadowole- 
niem stary Wasyl. Kupiliśmy z pensji. Za- 
raz pani wszystko obliczę. 

Koragin jest skrupulatny i ścisły. Kła- 
dzie okulary na nos, przysuwa krzesło bli- 
żej do stołu i zaczyna robić wyliczenia w 
notesie. 

— Jest nas sześcioro. Troje pracuje — 
ja, Michał i starsza córka Nadia. Przed re- 
formą pieniężną, kiedy jeszcze były kartki, 
większa część naszych zarobków szła na 
żywność i nie mogliśmy sobie pozwolić na 
szereg bardzo potrzebnych rzeczy. A teraz 
— po reformie powodzi mi się tak, jakbym 
zarabiał 50 proc. więcej, niż przed reformą! 

Do rozmowy wtrąca się żona. 

— Co ty tam gościowi głowę zawracasz 
cyframi! Ja pani wytłumaczę, jak kobieta 
kobiecie: jedzenia mamy teraz wbród, ni- 
czego sobie nie odmawiamy, a wydaję na 
żywność mniej, niż połowę pensji naszej 
oracującej trójki. Ja chyba wiem najlepiej, 
bo przecież ta ja właśnie robię codziennie 
W sklepach staniało, na rynku 


na lepsze 


jęst jeszcze taniej. Więc wystarcza i na 
meble, i na szmatki dla naszych córek. 
Nadia i Lena pokazują mi swoje nowe 
płaszcze wiosenne. Mają też po dwie nowe 
suknie letnie z wzorzystej crêpe georgette. 


— I tatuś też zamówił sobie garnitur, a 
Wania i Michał mają nowe palta — woła 
Lena, — Tylko matka powiedziała, że nic 
na lato nie jest jej potrzebne. Teraz po- 
zwala mi wydawać całe stypendium na suk 
nie, a jeszcze przed pół rokiem musiałam 
je oddawać do domu, 

— To nie jest przecież najważniejsze — 
oponuje stary Wasyl, niezadowolony, że 
rozmowa zeszła na babskie stroje. Wasyl 
woli tematy ogólne. Wie, że jestem z Polski 
i chce wytłumaczyć to, co uważa za najistot 
niejsze w tej sprawie, — chodzi o to — 
mówi — że z miesiąca na miesąc jest u nas 
lepiej. 

Ja stary, rozumiem łepiej niż moje dzieci 
jak wiele się zmieniło. Widzę przecież, co 
dawała mi moja praca kiedyś i co daje dzi- 
siaj, co znacze teraz i co maczyłem daw- 
niej. 

Irena Dobosz 


| ludzi, nie będących pochodzenia europejskie- 


go 
P odczas rozprawy sądowej w Sydney (Au- 
stralia) ujawniono, że plantatorzy austra- 
lijscy, sprowadzając czarnych robotników do 
swych plantacyj na Nowej Gwinei, traktowali 
ich podczas transportu jako „towar“. Rzecz- 
nik obrony stwierdził, że traktowanie tubyl- 
ców nie jako pasażerów, lecz w charakterze 
„towaru* jest „powszechnie przyjętym zwy= 
czajem”, . 
Trybunał sądowy podziel:ł tę opinię obrony 
hh zedalENOraC A” plantatorów uniewin- 
n 


* 


* 
W ładze amerykańskie w okupowanych Niem 
czech okazują — jak wiadomo — bardzo 


dużo „wyrozumiałości* į „humanitaryemu* w 
stosunku do hitlerowskich zbrodniarzy wojen- 
nych. Tak np. SS-mani, znajdujący się w obo 
zie dla internowanych w Darmstadt, otrzymu= 
ją przydziały żywnościowe znacznie obfitsze, 
niż ludność pracująca. 

Gdy mieszkańcy Darmstadtu uwrócii się do 
władz amerykańskich, domagając się likwida- 
cji tych ss-mańskich przywilejów, zarząd woj- 
skowy odpowiedział: „Amerykanie nie robią 
tego co słuszne, lecz to co im się podoba”, 

* 
|| pierwszym transporcie towarów, nadesła- 
nych do Austrii w ramach „pomocy“ ame- 
o oóaki8j, znaleziono następujące „specja- 
ye: 

Konserwy rybne, nadające się jedynie do 
przeróbki na.. sztuczny nawóz; konserwy mięs 
ne z chorych świń; pasztety z wątróbki, która 
okazała się... fasolą i t. p. 

„Wspaniałomyślni*  fabrykanci amerykań- 
scy, pełni współczucia dla zubożałych Austria= 
ków, nadesłali również inne cenne dary, mia- 
nowicie: 

Penicylinę, nie nadającą się do użytku, le” 
karstwa na kaszel, szkodliwe dla chorych; ma= 
teriał opatrunkowy, nieodpowiadający wyma= 
ganiom san:tarnym, oraz — pomadki do ust, 
biustonosze (tylko największych rozmiarów), 
podeszwy skórzane (tylko na buty z lewej no- 
gi), siatki do moskitów (których w Austrii nie 
ma) — it d i Ł p, 

„ Tym sposobem, na długo przed „Gwiazdką“ 
Austriacy otrzymali od Wuja Sama piekne i po 
Żyteczne upominki. d B. D. 


Trybuna, mości 


TYGODNIK POLITYCZNO — SPOŁECZNY 


p 
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KRAKÓW MA 302.850 
MIESZKAŃCÓW 


Stan zaludnieria w Krakowie na 
1 czerwca br. wynosi 202,850 osób, w 
tej liczbie 132.154 mężczyzn i 170.716 
kobiet. 


MARSZAŁEK ŻYMIERSKI 
Z > NA WYBRZEŻU 
Na Wybrzeże przybył minister Obro- 
"ny Narodowej Marszałek Polski, Ży- 
mierski. + 
W dniu 5 b. m. Marszałek obecny był 
na ćwiczeniach marynarki wojennej, 


. 


PREMIE PIENIĘŻNE DIA SAPERÓW 
WYRÓŻNIONYCH PODCZAS 
OSTATNIEJ POWODZI 


Powiat sochaczewski był jednym z 
najbardziej zagrożonych podczas ostat- 
niej powodzi. Dzięki ofiarnej i pełnej 
poświęcenia akcji przeciwpowodziowej 
prowadzonej przez saperów — znaczne 
„tereny powiatu zostały uratowane i nie 
uległy zniszezeniu. 

Dowództwo, doceniając ich ofiarną 
pracę podczas akcji przeciwpowodzio- 
wej, prowadzonej przez saperów przy- 
znało 80 wyróżnionym saperóm premie 
pieniężne. 


NOWY KURS MŁYNARSKI W KŁODZKU 


W Kłodzku rozpoczął się kurs doskonale- 
nia zawodowego dla młynarzy sektorą spół- 
dzielczego i prywatnego. Kurs został zor- 
ganizowany przez Zrzeszenie Prywatnego 
Przemysłu Młynarskiego w ramach szkole- 
nia zawodowego Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej we Wrocławiu. Na kurs uczęszcza 37 
stuchaczy. 

W jesieni b. r. zostaną zorganizowane 
dalsze 2 kursy dla młynarzy. 


Ziemia rawska odsłania zabytk 


Nad brzegiem Rawki i wpadającej do 
niej Rylki na południowym końcu Mazowsza 
rozciąga się ziemia rawska. Ku północy ra- 
czej nizinna — dalej na południe staje się 
roraz bardziej górzysta i lesista. Ziemia ta 
— dawna własność książąt mazowieckich, 


którzy pobudowali tu zamki obronne. Ryl- 
ka, a nawet i Rawka to raczej strumyki, 
tylko jesienią, gdy spadną deszcze i stan 
wód się podniesie — małe te strumyczki 
zmieniają się nie do poznania: prąd staje 
się wartki, atakuje brzegi zabierając masę 


Zarząd Miejski w Rawie Mazowieckiej 


Kurs instruktorów teatralnych 


dla świetlic wiejskich 


Uniwersytet Ludowy Teatralny w 
Brusie przyjmuje już zgłoszenia na II- 
gi 9-cio miesięcźny kurs dla instruk- 
torów teatrów i świetlic wiejskich. 

Kandydaci zgłaszający się powinni 
mieć małą maturę lub równoznaczne 
wyszkolenie, zamiłowanie i ochotę do 
pracy teatralnej, zainteresowanie ży- 
ciem społecznym, organizacyjnym i wy 
chowawczym oraz ehęć do nauki; przy 
tym conajmniej 18 lat skończonych. 

Pożądane jest, aby mieli 1) dobrą 
wymowę, 2) umieli spiewać, 3) grać na 
jakimś instrumencie. 

Opłata miesięczna wynosi 2.000 zło- 
tych. 


O stypendia trzeba zwracać się do 
organizacji, które instruktorów z Brusu 
będą zatrudniać w swoich świetlicach. 

Kurs rozpocznie się dnia 1 paździer 
nika br. 

Zgłoszenia wraz z własnoręcznie na 
pisanym podaniem i życiorysem oraz 
świadectwa szkolne i opinię organizacji 
społecznej, a także zobowiązanie pi- 
semne o regulowaniu opłat za internat 
przesyłać należy do dnia 10 września 
1948 roku. 

Zgłoszenia należy kierować pod ad- 
resem: Uniwersytet Ludowy Teatralny, 

| Łódź, ul. Konstantynowska 107. 
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Go mówią cyfry wpłat na potłatek gruntowy 


Wpływy z tytułu pierwszej raty po- 
datku gruntowego wyniosły 10 miliar- 
dów i 100 milionów zł., tj. 72 procent 


wymiaru. - 
Cyfra ta nie jest niska, zważywszy 
na przednówek. Wydawałoby się, że z 
podatkiem gruntowym zalegają przede 
wszystkim gospodarstwa mniejsze, któ- 
rym trudno o tej porze o pieniądze. 
Lecz przyjrzyjmy się bliżej wykazowi 
udziału poszczególnych województw. — 
Okazuje się, że najlepiej wpłaciy do- 
tychezas podatek właśnie województwa 
biedne, województwa z przewagą mało- 
rolnych. We wpłatach przoduje Szcze- 
cińskie, teren gospodarstw osadniczych. 
Wpłaciło ono 81 procent. Jeszcze lepiej 
popisało się województwo gdańskie — 
mimo, iż bardzo zniszczone przez woj- 
nę, wpłaciło orio 92 procent podatku — 
chociaż składa się przeważnie z gospo- 
darstw drobnych i niezamożnych. Nie 
y ma czym poszczycić się natomiast Po- 
znańskie, które wpłaciło podatek w wy 
sokości 80 procent. Przy tamtejszej 
urodzajności gleby, przy znacznej ilości 
gospodarstw dużych i ich majętności, 
województwo to winno było si 
na pierwszym miejscu na liścić 
Fakt, iż Poznańskie zostało wyprze- 
dzone przez województwa takie jak 
Rzeszowskie, czy Szczecińskie, nie przy 
nosi mu zaszczytu. Miejmy nadzieję, że 
Poznaniacy poprawią się w okresie na- 
stępnym, zwłaszcza, że podatek tak czy 
owak zapłacić trzeba, a lepiej bez odse 
tek, niż z odsetkami... | 
Znacznie w tyle pozostało wojewódz- 
two lubelskie (niedawno jeszcze miało 
ono uiszczonych zaledwie 59 procent), 
lecz ujęło: sie honorem i wyrównało da 
80 procent. Jak na lubelskie jest to za 
mało. lecz przynajmniej widać postęp. 
Wyniki spłat podatku gruntowego 
potwierdzają w całej pełni fakt, że 
pcdatek gruntowy nałożony został spra 
wiedliwie, skoro tereny niezamożne są 
w stanie się wywiązać, 
Fałszywe utyskiwanie bogaczy wiej- 


WYDAWCA: Wajęw. Komite BPR w Łodzi 
Dział ogłoszeń: ul. Piotrkowska 55, tet, Li11-50. 


= Czyta 


skich na rzekomo gnębiące ich podatki, 
nie jest w stanie nikogo zmylić; gospo- 
darstwa są bowiem oszacowane rzeczo- 
wo, a podatek nałożony zgodnie z ich 
dochodowością. 

Wyraźne przodownictwo województw 
Ziem Odzyskanych w spłacie pierwszej 
rat, podatku, rekord województwa rze- 
szowskiego, znaczna poprawa w woje- 
wództwie lubelskim  wykazuje,, że 


przy uiszczaniu podatku decyduje nie 
majętność, lecz dobra wola i poczucie 
obowiązku obywatelskiego. Do tego 
właśnie poczucia apelować winny wszę 
dzie nasze organizacje partyjne. Punk- 
tem honoru każdego Komitetu Powiato 
wego, każdego koła naszego na wsi win 
no być dopilnowanie, by jego wieś sta- 
ła na pierwszym miejscu w spłacie po- 
datku gruntowego. 


Kino w Rawie - zamknięte 


Od dłuższego czasu władze admini- 
stracyjne w Rawie zwracały się do Dy- 
rekcji Filmu Polskiego, zwracając uwa- 
gę na brak wyjścia zapasowego w jedy- 
nym kinie w mieście. o 

Stan ten, który na wypadek pożaru 
groziłby b. poważnymi konsekwencja- 
mi, nie wytrącił jednak odnośnych 
czynników z błogostanu i sprawa pozo- 
stała? w dalszym ciągu otwarta. 


Wreszcie 30 czerwca na zlecenie sta 
rostwa kino opieczętowano. Według 
zdania wtajemniczonych środek ten ma 
być „niezawodny“. 

Istotnie, już po dwóch dniach zja- 
wił się wysłannik „Filmu Polskiego“, 
który prawodopodobnie zainteresował 
się tą sprawą, ale dopiero wobec faktu 
zamknięcia kina. 

O dalszych losach kina doniesiemy 
niebawem. (Sm.) 
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Starożytna wieża 


ziemi i tworząc łachy f wysepki. | 

Tu nad brzegami Rylki nieznany bliżej 
książę mazowiecki zbudował swój gród wa- 
rowny, do polowy otoczony kolanem rzeki 
— reszta chroniona była podwójnym rzę- 
dem fos, ślady których do dziś się zacho 


WJ: 

stóp zamku powstało miasto Rawą 
Rawiczanie są bardzo dumni z „wieku“ swe- 
go miasta i z dumą pokazują wszystkie je- 
go zabytki. - 

, Duże wrażenie na przybyszach wywiera 
jedyna 15-to metrowa wieża, jedyna, którą 
ocalała z czterech wież, tworzących ongiś 
całość zamku. 

„Pamiątek takich nie brak zresztą na tej 
ziemi. W gminie Rawa Mazowiecka znajdu- 
je Się kościół parafialny zbudowany w roku 
1613, a ufundowany przez biskupa kujaw- 
skiego,jak również kościół Pasjanistów z 
XIV wieku. W Nowym Mieście zachował 
się klasztor Kapucynów z cegły, zbudowany 
w latach 1762—64. W Boguszycach znajdu- 
je się kościół modrzewiowy św. Stanisła= 
wa i Marka z r. 1558, Kościół ten, wzniesio- 
ny przez starostę Wojciecha Stromeckiego, 
mieści w sobie wiele cennych okazów. sztu- 
ki, między innymi strop malowany z XVI 
wieku. Ciekawe. są. elementy dekoracyjne 
stropu — okrągłe i ośmioboczne kasetony, 
wypełnione rozetami z liści, owoców i kwia- 
tów. Pola międzykasetowe — to indywidu- 
alnie traktowane arabeski, często z szere+ 
giem groteskowych motywów. 

Widzimy tu także tryptyki malowane na 
drzewie. Na specjalną uwagę zasługuje 
tryptyk rzeźbiony z XVI stulecia, noszący 
wyraznie znamiona wpływów Wita Stwo- 
Sza. 

W powiecie rawskim znajdują się nie 
tylko zabytki staropolskiej architektury i 
malarstwa, ale ostatnio natrafiono na oka= 
zy z okresu prehistorycznego. 

W gospodarstwie rodziców wicepremiera 
Korzyckiego w  Podkowicach znaleziono 
ostatnio urnę prawdopodobnie pochodzącą 
z okresu kultury łużyckiej (800 lat przed 
Chrystusem). Podobno znajduje się tam 
cmentarzysko prasłowiańskie. 

Na Anielskiej Górze odkopano grodzisko 
o typie stożka ściętego. Zachowały się tu 
ślady fos i umocnień. Terenami tymi zain- 
teresował się już Wydział Archeologiczny 
Uniwersytetu Warszawskiego. 

*** 

O tych zamierzchłych czasach ziemi raw 
skiej opowiada nam interesująco dr Wis- 
dystaw. Milewicz, dyr. szpitala w Rawie 
Mazowieckiej, który jest jednocześnie na- 
miętnym badaczem i poszukiwaczem  śŚla- 
dów naszej przeszłości. 

" Wydaje się, że o konserwacji zabytkowej 
wieży pomyśleć winni ojcowie miasta, jak 
rownież popularyzować te pamiątki, zain- 
teresować społeczeństwo przez organizo- 
wanie wycieczek, a nie czekać na dotacje. 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
, Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
tetr nieczynny. 4 
TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 
Teatr „BAGATELA”* Piotrkowska 94, 
Dzś i codziennie go godz. 20-ej koniec 
przedst, 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneullla pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 

Kasa czynńa przez cały dzień: tel. 272-70. 
TFATR KOMEDII MUZYCZNEJ „,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Oito Herbacha dzial pierze 60 osób. — Chór 
— Balel — Orkiestra. Bilety wcześniej do nð- 
bycia w Spółdzieln; Artystów = Plastyków 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 

ndz M 
9 TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 

Deiś o godz. 19,15 sztuką Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stari- 
slaw Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina AxXera, komppzycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

Letni teatr „OSA”, ul. Zachodnia 43, tel. 140-05 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie"* z udziałem całego zespołu. 

Teatr „SYRENA Traugutta 1 

Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
ski, pocz, o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10—13 i od 16-ej. P 
ADRIA — Z powodu remontu, kino nieczyn- 

na, 


~ 


BAJKA — „Admirał Nachimow“, godz. 18, 20; 
w niede. 16. 
BAUTYK — „Monsieur La Souris“, godz. 18, 


20,30; w miedz. 15.30. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na 8 re- 
montu- Program Ak ualności przeniesiono 
do kina „Hèl“. ł 

HEL — (dia młodzieży) — „Pięciu Zuchów”, 
godz. 16, 18.30, 27, w niedz. 13.30. 

HEL — „Program Aktualności Krajowych 
i Zagr. Ni 19%, godz. 11, 12, 13, 14, w 
niedz. 11, 12. 

MUZA — „Guwernantka”, 

‘a miedz. -16 

POLONIA =— "zRosamma siedmiu księżyców” 
godz. 16, 18.30, 21, niedź. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Płomień Nowego Orle- 

„ ADU", godz. 18, 20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK — „Casablanka”, godz. 17, 19, 21; 

+ wW niedz. 15. 

ROMA — Ostatni Etap", godz. 18, 20,30, w 
niedz, 15,30. 

REKORD — „Aleksander Newski”, godz. 18, 
20,30; w niedz. 15,30. 

STYLOWY — „Wieczna Ewa", godz. 16,30, 
19,30, 20,30; w niedz, 14,30. 

ŚWIT — „Timur i Jego Drużyna“, godz. 18,30, 
20,30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Wiosna”, godz. 16,30 
18,30, 20,30, w niedzielę 14,30. 

TĘCZA — „Kulisy Wielkiej Rewii" godz. 16, 
18,30, 21, w niedz. 13,30. 

WISŁA — „Melodia serc“, godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — Melodia serc”, godz. 15,30, 
18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Monsieur La Souris“, godz, 15, 
17.30. 20; w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA — „Rodzina Froment", godz. 18, 
20,30: w niedz. 15,30. 


Co usłyszymy przez radio 


13.00 Koncert popularny, 13.45 
J. Brahms, 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy, 
14.35 Muzyka obiadowa z płyt, 15.05 (ŁY 
„Teatr bez ratusza“ — 15.15 (Ł) Kwadrans 
melodii tanecznych (płyty), 15.30 „Śpiewa- 
my piosenki“ — audycja muzyczna dla 
dzieci, 15.50 Muzyka lekka (płyty), 16.00 
Dziennik, 16.30 „Na swojską nutę“, 17.00 
Muzyka symfoniczna (płyty), 17.45 „Z ży- 
cia techniki“, 18.00 Wystawa Ziem Odzy- 
skanych, 18.05 „To warto przeczytać',, 
13.10 „Dla każdego coś miłego“. W przer- 
wie — felieton filmowy, 20.00 Dziennik, 


godz. 18, 20, w 


20.45 (Ł) Pogadanka Ł. R. R. 20.55 (Ł) | 


Komunikaty, 21.00 Koncert rozrywkowy. 
Transmisja z Pragi Czeskiej, 21.40 „Naj- 
szczęśliwszy człowiek na ziemi“, słuchowi- 
sko, 22.20 „Dawna muzyka“, 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 23.10 Muzyka taneczna (pły- 
ty). 23.20 Program na jutro. 23.30 (Ł) 
Koncert życzeń (cz. 1.), 28.45 Omów. progr. 
lok. na. jutro. 23.45 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. IL), 23.55 (Ł) Zakończenie audycji i 
Hymn. 
ZEBRANIE 

TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ ŻOŁNIERZA 

1-sze Koło Terenowe Towarzystwa Przyja- 
ciół Żołnierza w Łodzi zawiadamia, że w dńiu 
9 lipca b. o godz. 18-ej w lokalu własnym 
przy ul. Piotrkowskiej Nr 97 odbędzie się ze- 
branie informacyjne, na które zaprasza człon- 
ków i sympatyków. 

Sekrełariat czynny w dni 
godz. 16-ej do 18-ej. Tel. 263-73- 


Ze sportu 


6 tysięcy Pols 


ki 


ch Gimnastyków 


oklaskiwznych przez 250 iysięcy widzów na stodionie praskim 


PRAGA (obsł, wł.)—Ponad 600 tys. widzów | 
zebrało się na stadionie Masaryka w Pradze w 
trzecim dniu festiwalu z okazji międzynarodo- 
wego zlolu „Sokoła Na stadion przybyli 
przedstawiciele rządu czechosłowackiego oraz 
placówek dyplomatycznych akredytowanych w 
Pradze, Na trybunie honorowej obecny był 
również m. in. wiceminister obrony narodo- 
wej qen. Jaroszewicz, 

Wystepy rozpoczęło pokazami, z którymi 
wystąpiło 16 tys. sokołów, po czym odbyl się 
pokaz gimnastyki rytmicznej w wykonaniu 17 
tys, sokolic. Z kolei nastąpiły tańce zespołów 
żeńskich z udziałem 32 tys. osób, masowe Wy- 
stepy kolarzy — zarówno mężczyzn, jak i ko- 
biet — oraz występ gimnastyków z Triestu. 

Najstarszym sokolem, który brał udział w 
pokazach jest 81-letni Wojciech Honzik. 

Przed rozpoczęciem pokazów minister infor 
macji Kopecky oprowadził dziennikarzy zagra- 
nicznych po stadionie. 


Giównym punktem programu czwartego 


dnia zlotu był występ sześciu tysięcy polskich 
gimnastyków i gimnastyczek, Przed występem 
i po jego zakończeniu odegrano . narodowy 
hymn Polski. Pokazy qimnastyków polskich 
spotkały się z owacyjnym przyjęciem ponad 
250-tysięcznej rzeszy Widzów, wśród których 
obecni byli członkowie rządu czechosłowac- 
kiego z premierem Zapotockym na czele oraz 
amb. Polski w Pradze — Olszewskim. 

Rano odbyła się defilada przez zapełnione 
Ilumami ulice Pragi, która trwała ponad 6 go- 
dzin, Uczestniczyło w niej 84 tys. gimnasty* 
ków, którzy maszerując przed prezydentem 
Czechosłowacji, Gottwaldem, witali go owa- 
cyjnie .Na czele pochodu maszerowali gimna- 
stycy zagraniczni: Związku Radzieckiego z flas 
gą ZSRR i portretem Stalina, szczególnie entu- 
zjastycznie przyjmowani przez licznie zgro- 
madzonych widzów, Jugosławii, Triestu, Pol- 
ski, Bułgarii, Finlandii i Francji. Dalej szli 
członkowie zagranicznych organizacji „Soko- 
ła" oraz członkowie „Sokoła” czeskiego. 


Snort w Zw. Zauožowy 


W dniach 21 — 22 bm. od: 
będą się w Gdańsku zawody 
gliminacyjne klubów — człon: 
ów  Międzyzwiązkowej Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu, któ 
re wyłonią reprezentację na 
Ogólnopolskie Igrzyska Spor- 
towe -Związków Zawodowych (w Warszawie 
19 — 22 sierpnia bi, 


aj -, 


ch 


'Eliminacie w Gdańsku 


i 


Program eliminacji przewiduje zawody lek- 
koatletyczne (na stadionie we Wrzeszczu), 
czwórmecz piłki nożnej z udziałem reprezen- 
tacji okręgów: poznańskiego, warszawskiego, 
śląskiego i krakowskiego oraz zawody pływac 
kie (na basenie w Wejherowie). 

W eliminacjach wezmą udział czołowi za- 
wodnicy polscy — członkowie klubów związ- 
kowych. 


Z historii j 
nowożytnych igrzysk 
Olimpijskich 


Fa 


PARYŻ 1900 R, 


ruga z kolei Olimpiada nowożytna odbyła 
się w 1900 r. w Paryżu, 


Oto jej zwycięzcy: 

100 m: F. W. Jarvis (USA) — 10,8. 
200 m: Tewksbury (USA) — 22,2. 

400 m: M. W. Long. (USA) — 49,4. 
800 m:* A, E. Tysoe (Anglia) — 2:01,4. 
1500 m: C. Bennett (Anglia) —4:06. 
110 pł: Kraenzlein (USA) — 15,4. 
400 pł: Tewksbury (USA) — 576. 
Kula: Sheldon (USA) — 14,10. 

Dysk: Bauer (Węgry) — 36,40, 

Skok w dal: Kraenzlein (USA) — 7:02,2. 
W dal: Baxter (USA) — 1,90. 

Tyczka: Bąkter (USA) — 3.30, 


W niedzielę znów ujrzymy Więcka 


w pojedynku z Kołeczkiem, Muchą i Krakowiakiem 


Miłośników zawodów moto- 
cyklowych na torze żużlowym 
zapewne interesowało dlaczego 
od dłuższego czasu nie widzie- 
li na torze żużlowym Więcka 
Aby zasięgnąć informacji, zwró 
ciliśmy się do kapitana spor- 
towego DKS-u, ob. Rzewskie- 
qo Stefana, który nam zdradził 
przyczynę absencji Więcka. Spowodowana ona | 


była kontuzją tego dobrego motocyklisty na 
jednym z zawodów na torze żużlowym. Do- 
znał on mianowjcie złamanią obojczyka, Zro: 
zumiałą jest rzeczą, że kigfacja wymagała dłuż 
szego Okresu Czasu. 

W nadchodzącą niedzielę dnia 11 lipca © 
godz. 11-ej odbędzie się trójmecz na torze žu- 
żlowym, w którym udział wezmą ŁKS z Wró- 
żyńskim, Koperniakiem i Cabańskim, Tramwa- 
jarze z braćmi Kołeczkami i Kamińskim oraz 


"Tenisiści. jugosłowiańscy 


WARSZAWA (obsł. wł.). — Polski Związek 
Tenisowy otrzymał depeszę 
z Belgradu, że w czwartek 
przybędą do . Warszawy te- 
nisiści jugosłowiańscy na 
mecz międzypaństwowy z 
Polską. Ekipa jugosłowiań- 
ska, licząca 6 osób, przyje- 
dzie w «swym najsilniej: 
szym składzie z Miticem i 
Palladą na czele. 


E7 Spotkanie międzypań- 

É stwowe Polska — Jugosla- 

wią odbędzie się w dniach 

9 — 12 bm. na korcie centralnym „Legii w 


Warszawie. Po meczu w Warszawie tenisiści 
jugosłowiańscy rozegrają jeszcze w Polsce 
prawdopodobnie 2 spotkania. 

Rewanżowy mecz międzypaństwowy  roze- 
gra Polska z Jugosławią w pierwszej połowie 
września w Belgradzie. 

x 
Czołowi tenisiści Polski:  Jędrzejowska, 
Skonecki, Kończak i Bełdowski wyjadą w przy 
szłym tygodniu do Sztokholmu, celem wzięcia 
udziału w międzynarodowych mistrzostwach 
Szwecji. Mistrzostwa te rozegrane zostaną w 


przyjeżdżają na międzypaństwowy-mecz-z Polską n 


Bastad w czasie od 19 — 25 lipca. 


W tydzień póżniej, w dniach 30 i 31 bm. 
oraz 1 sierpnia odbędzie się w Sztokholmie 
międzynarodowe spotkanie Warszawa—Sztok- 
holm. Po zeszłorocznej porażce drugiej repres 
zentacji w stosunku 1:6, Sztokholm ma wystą- 
pić tym razem w swym najsilniejszym skła- 
dzie z Bergelinem i Johanssonem na czele, 


Na mecz*rewanżowy przyjadą Szwedzi do 
Warszawy pod koniec września. 


| 


DKS: już tym razem z Więckiem, Krakowia- 
kiem i Muchą. Tego. rodzaju imprezy jeszcze 
w Łodzi nie oglądaliśmy, 

Powracając do niedzielnych wyścigów, brze 
ba stwierdzić, że zapowiadają się one nie- 
zwykle interesująco. Startować będzie obok za 
powiedzianego już Więcka, niezrównany Kołe- 
czek, wykazujący wielką odwagę w jeździe, 
dalej młody i zawsze wesoły Krakowiak oraz 
Mucha, ratujący w niektórych chwilach honot 
sportowców łódzkich. 


Choroba Więcka dała się dziewiarzom moc 
no we znaki. Gdyby nie to, posiadaliby oni je- 
dno z czołowych lokał w tabeli ligi żużlowej. 
Obecnie znajdują się na 6-tym miejscu, jed? 
nak mogą się jeszcze podciągnąć, zwłaszcza ta 
raz, gdy ma tor powraca Więcek. 


x > 

W odbytym raidzie motocyklowym  War* 
szawa — Szczecin wystartowało ogółem 80 ma 
szyn, ukończyło tylko 7-miu zawodników. Po- 
wodem tego były fatalne warunki atmosferycz 
ne oraz zła trasa. DKS startujący w ilości 14 
maszyn może się poszczycić zdobyciem nagro- 
dy zespołowej oraz 2-ch indywidualnych, qdyż 
zawodnik Biernacki przybył na 4-tym miejscu, 
a Mystkowski zdobył siódmą lokatę. 


Trzy mistrzostwa USA 


zdobyła Walasiewiczówna 


NOWY JORK {obs}. wł). — W Grand Ra- | 


pids odbyły się 
stwo amatorskiej unii lekkoatletycznej Sta- 
nów Zjednoczonych. W zawodach tych potrój« 
ny sukces odniosła Stanisława  Walasiewi- 
czówna, wygrywając biegi na 100 i 200 m 
oraz skok w dal. W konkurencjach tych Wa- 
lasiewiczówna %zyskała następujące wyniki: 
100 m — 129 sek., 200 m — 255 sek., skok 
w dal — 5,185 m. 


ojewódzki Komitet masowej nauki pływania 


a Wojewódzki Urząd Kultury Fi- 
zycznej podaje do wiadomości, ,że 
na zebraniu w dniu 26 czerwca br. 
dla realizacji zamierzeń Mgąasowej 
, Akcji Nauki Pływania i Prób Spra 

, wności Pływackiej powołano Wo- 
jewódzki Komitet tej akcji w skła 
dzie: 

2 Przewodniczący 
—- woda J. Szaniawski. 
Zastępcy — ob, Błażejewski (Zw. Włóknia- 

rzy) i ob. Hawel (nacz. Wydz. Wojsk. Woje- 

wództwa). 
Skarbnik — ob. kpt. Gołębiowski 

Wojewódzki). 

Sekretarz — ob, S. Sommerowa (WUKF). 
Członkowie — ob. ob. Piątkowski (ŁOZP), 


Sandeyron utrzymał 
tytuł mistrza Eurony 


LONDYN (obsł. wl). 
W środę odbyło się w Lon: 
dymie kilka ciekawych spol 
kań z udziałem czołowych 
pięściarzy zagranicznych i 
angielskich. Głównym punk 
tem programu była walka o 
mistrzostwo Europy w wā- 
dze muszej między obrońcą 
tytułu Francszem Sandeyronem i Anglikiem 
O'Sullivanem. Po 15-rundowej walce spotka- 


| 


wicewoje- 


(Urząd 


powszednie od*nie zakończyło się wynikiem nierozstrzygnię- 


tyw 


Leśniewicz (dyr. łódzkiej YMCA), Nonas 
(WUKF), Starostą (Liga Morska). 

i Miejski Komitet w składzie: 

Przewodniczący — wiceprezydent St. Du- 
niax. 

Zastępcy — ob. ob. Gołębiowski  (ŁOZP), 


Sosiński (Zarz. m. Łodzi). 
Skarbnik — ob. Sosiński (Zarz. m. Łodzi). 
Sekretarz — ob. K. Sekowa (WUKF). 


Członkowie — ob. ob. Czarnecki (ŁOZP), 
Michałowski (Kuratorium), Okoński (WUKF). 


kolarstwo w ZSRR 


[ppolitow m strzem 
w spr ne'e 


MOSKWA [obsł. wł). — 
W ramach. odbywających 
się w Tule, mistrzostw ko- 
larskich Związku Radziec- 
kiego, rozegrano wyściqi fi: 
nałów w sprintach na dy- 
stansie | km. Wyścigi od- 
były się w konkurencji żeń 
skiej i męskiej | zgromadziły na starcie 64-ch 
czołowych kolarzy Związku Radzieckiego. 

W konkurencji męskiej tytuł mistrza zdo- 
był Ippolitow przed Bolszakowem. W konku- 
rencji żeńskiej zwycieżyła Walowowa (Gorkij) 
przed Djakowową (Tuła). Trzecie miejsce za: 


jela Solihowa (Leningrad). 
D-018965 


Rzut dyskiem i pchnięcie kulą wygrała 


zawody kobiece o mistrzo-| Polka z pochodzenia, Frances Kaszubska. U- 


zyskała ona w kuli 12,35 m, a w dysku 37,90. 

Wyniki uzyskane na mistrzostwach świad 
czą, że w przeciwieństwie do męskiej, poziom 
lekkoatletyki kobiecej w Stanach Zjednoczo- 
nych, nie jest zbyt wysoki. 


Polak Turski 


pierwszym zwycięzcą olimpiisk'm 
LONDYN (obsł. wł.). — Komitet Olimpijski 


do spraw sztuki ogłosił tu wyniki konkursu ” 


olimpijskiego architektury, malarstwa i grafi- 
ki, rzeżby, literatury oraz muzyki. Wielki suk 
ces w tym konkursie odniósł Polak Zbigniew 
Turski, któremu przyznano pierwszą nagrodą 
w dziegginie muzyki za utwór pt „Symfoniż 
Olimpi a 


LAA kździerniku E 
Mecz Polska — Rumunia 
r WARSZAWA (obs. wl) — 


Międzynarodowy sędzia piłkarski 
mjr, Sznajder. podczas swego po- 
bytu w Bukareszcie, gdzie dnia 4 
bm. sędziował na meczu piłkar- 
skim Rumunia — Czechosłowacja, 
uzqodnił ostatecznie z Rumuń: - 
skim Związkiem Piłkarskim ter- 
min  międzypaństwowego spotka- 
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nią Polska — Rumunia. 

Mecz odbędzie się dnia 17 pażdziernika br. 
w Polsce (miejsce spotkania jeszcze nie usta- 
lone]. 


Kino „WISŁA” Kino „WŁÓKNIARZ” 
DZIS PREMIERA! 


MARGARET O'BRIEN, JIMMY DURAN- 
TE I SOSE TTURBI 


W PIĘKNYM FILMIE MUZYCZNYM 


„ MELODIA SERC" 


PRODUKCJI AMERYKAŃSKIEJ 
x REŻYSER: HENRY KOSTER 
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